
Wymiana depesz
z okazji VII rocznicy podpisania

pelsko- radzieckiego układu
o przyjaźni, pomocy wzajemnej

J i współpracy powojennej
I DO

TOWARZYSZA N. M. SZWERNIKA,
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM

RADY NAJWYŻSZEJ
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK

RADZIECKICH
MOSKWA-KREML

Z okazji siódmej roczniey podpisania układu o przy-
I jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej
I między Rzecząpospolitą Polską a Związkiem Socjali-
I stycznych Republik Radzieckich, proszę przyjąć, To-

1 warzyszu Przewodniczący, najserdeczniejsze pozclro-
i wienia i życzenia narodu polskiego i moje własne, dla
I narodów Związku Radzieckiego, dla Prezydium Rady
I Najwyższej i dla Was osobiście.

I W dniu dzisiejszej rocznicy naród polski śle naro-

9 dom radzieckim wyrazy braterskiej miłości i wdzię-
I czności za przyjaźń i nieustanną bezinteresowną a o-

I fiarną pomoc, która pozwala mu dziś budować zręby
I ustroju socjalistycznego, umacniać niewzruszone fun-

I damenty swej niepodległości i bezpieczeństwa, pogłę-
I biać zwartość obozu pokoju przeciw wichrzeniem

I podżegaczy wojennych.
Przyjaźń, pomoc i przykład Związku Radzieckiego,

I przewodzącego światowemu obozowi pokoju i demo-
I kracji, jest dla narodu polskiego źródłem zapału i e-

I nergii w jego pracy i walce o rozwój Polski Ludowej
I oraz o utrwalenie pokoju między narodami.

BOLESŁAW BIERUT
*

DO

PREZYDENTA

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA

Z okazji siódmej rocznicy podpisania radziecko-pol-
| skiego układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ-
| pracy powojennej proszę Was, Towarzyszu Prezyden-
I cie o przyjęcie przyjacielskich życzeń od Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR oraz ode mnie osobiście, wraz

I 2 życzeniami dalszych sukcesów dla narodu polskiego.
N. M. SZWERNIK '

' *

DO
GENERALISSIMUSA J. W. STALINA

PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK

RADZIECKICH
MOSKWA-KREML

W dniu siódmej rocznicy podpisania polsko-radziec­
kiego układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej, proszę przyjąć, Towarzyszu Pre­
mierze, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i moje własne, dla
narodów Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, dla rządu radzieckiego i dla Was osobiście.

Z frontu pracy i walki o pokój i przedterminowe
wykonanie S-letniego Planu budowy fundamentów

socjalizmu, naród polski śle Wam, Towarzyszu Pre­
mierze, swemu Wielkiemu Przyjacielowi i Chorążemu
światowej walki o pokój, wyrazy głębokiej miłości
oraz zapewnienie, iż nieustannie umacniać będzie
i pogłębiać braterską przyjaźń z narodem radzieckim

będącą fundamentem niepodległości i bezpieczeństwa
naszej Ojczyzny, rękojmią jej rozkwitu i ważnym
czynnikiem wzmacniającym obóz pokoju.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

PREZES RADY MINISTRÓW
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

*

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA

WARSZAWA

Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Was osobi­
ście, Towarzyszu Premierze o przyjęcie mych pozdro­
wień i serdecznych życzeń dalszych sukcesów, z oka­
zji siódmej rocznicy podpisania radziecko-poiskiego
układu o p-rzyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy
powojennej.

J. STALIN
,*

DO
TOWARZYSZA A. J. WYSZYŃSKIEGO
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH

ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK

RADZIECKICH
MOSKWA

Z okazji siódmej rocznicy podpisania układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej
miedzy Rzecząpospolitą Polską a Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, proszę przyjąć To­
warzyszu Ministrze, najserdeczniejsze pozdrowienia
i życzenia.

Polska I udowa wałcząca wraz z całym światowym
obozem pokoju o pokrzyżowanie imperialistycznych
knowań wojennych i utrwalenie pokoju, widzi rękoj­
mię zwycięstwa w tym, że walce narodów świata

o pokój przewodzi potężny Związek Radziecki i Cho­
rąży Pokoju — Wielki Stalin.

Naród polski stale zacieśniać będzie serdeczną przy­
jaźń z bratnimi narodami radzieckimi, będącą potężną
dźwignią rozwoju Polski Ludowej i cennym ogniwem
światowego frontu pokoju.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

DO
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA ST. SKRZESZEWSKIEGO

WARSZAWA

Z okazji siódmej rocznicy radziecko-poiskiego ukła­
du o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy po-

wojennęj proszę o przyjęcie mych pozdrowień i ży­
czeń dalszego utrwalenia współpracy naszych bra­
tnich narodów, w imię zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

A. WYSZYŃSKI

Wyrf.A Cena 15 gr
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W oparciu o przulaZń, pomoc
i przykład Związku Radzieckiego
budujemy potęgę swej Ojczyzny

Przemówienie premiera Józefa Ctfraukiewieza
wtjghsgone w związku z ł rocznicą podpisania polake-radzieckieąo układu

s dnia 21 kwietnia 1945 r.

słoni? naszą młodą niepodle­
głość przed wszelkimi zama­
chami.

Naród polski mógł w spoko­
ju zabrać się do odbudowy
kraju 1 mógł podjąć dzieło bu­
dowania nowego ustroju.

Układ z dnia 21 kwietnia
1945 roku stworzył wszelkie
warunki, byśmy mogli dokonać
tego ogromnego dzieła.

Związkowi Radzieckiemu
zawdzięczamy odzyskanie nie­
podległości, Związkowi Ra­
dzieckiemu zawdzięczamy na­
sze granice zachodnie. Dzięki
niemu powróciły do Polski
ziemie nad Odrą, Nysą i Bał­
tykiem, bez których byt na

• szego państwa byłby niemożli­
wy. Związkowi Radzieckiemu
zawdzięczamy przetrwanie
najtrudniejszych chwil w po­
czątkach niepodległego bytu,
kiedy od pomocy radzieckiej
zależała- możliwość wyżywie­
nia kraju i możliwość -urucho­
mienia najbardziej podstawo­
wych gałęzi naszej gospodar­
ki. Przyjaznej współpracy ze

Związkiem Radzieckim, po­
mocy Związku Radzieckiego
zawdzięczamy możliwość rea­
lizacji planu trzyletniego i
możliwość realizacji Planu 6-
Ietniego. Jakże wspaniałym
symbolem bezinteresownej po­
mocy ze strony Związku Ra­
dzieckiego jest szlachetny dar
ofiarowany przez rząd ra­
dziecki Warszawie — Pałac

. Kultury i Nauki, dar który
tyle radosnego wzruszenia
wywołał w narodzie polskim.

Przyjaźń, przykład i pomoc
Związku Radzieckiego Jest dla
milionów Polaków nieodpar­
tym dowodem nowych, brater­
skich stosunków między na­
szymi krajami. Jakby mogło
toczyć się życie w naszym kra­
ju, jakby mogły rosnąć wiel­
kie budowle socjalizmu, któ­
rymi rozkwita nasza ojczyzna
bez tej przyjaźni, pomocy i
współpracy? Radzieckie ma­
szyny budowlane stały się
częścią warszawskiego kraj­
obrazu i oczywiście nie tylko
warszawskiego. O ileż szyb­
ciej mogą nasi robotnicy i in­
żynierowie rozwiązywać trud­
ne problemy swojej pracy, kie­
dy zdolności, talenty, energia
i doświadczenie naszego naro­
du znajdują oparcie w do­
świadczeniach radzieckich i
dzięki temu zdobywają możli­
wość szybszej realizacji.

Gdy uczony, pisarz czy arty­
sta polski tworzy dziś swe dzie
ła, wówczas jego talenty, zdol­
ności i twórcze poszukiwania
wzbogacone są osiągnięciami
i doświadczeniami przodującej
nauki i sztuki radzieckiej.

Każdy działacz społeczny
stojący w ogniu walki o so­
cjalizm w naszym kraju wie,
że znajdzie naukę 1 natchnie­
nie w przebogatych doświad­
czeniach pierwszego kraju so­
cjalizmu.

Taka Jest prawda dnia po-

WARSZAWA
Z okazji. 7 rocznicy polsko-radzieckiego układu z

dnia 21 kwietnia 1945 r. — premier Józef Cyran­
kiewicz wygłosił przez radio następujące przemówie­
nie:
Są daty w dziejach narodu,

które historia zapisuje na swo­
ich kartach, by trwały w pa­
mięci potomnych. Do takich
wielkich dat w dziejach nasze

go narodu należy dzień 21
kwietnia 1945 roku. Tego
dnia, lat temu siedem, podpi­
sany został w Moskwie polsko-
radziecki układ o przyjaźni
i wzajemnej pomocy.

Doniosły akt, jeden z tych
aktów, które zwiastują począ­
tek nowej epoki w życiu naro

du i wyznaczają bieg historii
narodu na przyszłość.

Podpisy złożone owego dnia
na karcie układu o przyjaźni
i wzajemnej pomocy między
Polską a Związkiem Radzlec
kim były udokumentowaniem
przełomu, który zrodził się w

najbardziej tragicznych dla
narodu polskiego. latach dru­
giej wojny światowej.

Wtedy to, gdy kraj nasz

znajdował się w niewoli hitle­
rowskiej okupacji, gdy Oświę­
cim, Majdanek, Treblinka i
setki innych obozów były miej­
scem tortur i zagłady Milio­
nów naszych rodaków,_gdy u-

llce Warszawy i wszystkich
innych miast spływały krwią
rozstrzeliwanych, wtedy lo
właśnie z Moskwy rozległy się
słowa o Polsce niepodległej,
silnej i demokratycznej, Której
wskrzeszenie jest jednym z ce­
lów narodowo-wyzwoleńczej
wojny, prowadzonej przez
Związek Radziecki.

Wtedy to właśnie na ziemi
bohaterskich narodów radziec­
kich, walczących o wolność
wszystkich ludów, powstał dru­
gi zawiązek nowej odrodzonej
polskiej siły zbrojnej —- Dy­
wizja Kościuszkowska, a z niej
Pierwsza Armia — obok Ar-

’ mii Ludowej walczącej w kra­
ju. I stamtąd — z radzieckiej
ziemi — ruszyła potężna zwy­
cięska ofensywa, która wbrew
obłudnemu odwlekaniu
rżenia drugiego frontu
aliantów zachodnich —

miała cios śmiertelny
rawskiemu panowaniu i
wrócić narody Europy do wol­
ności i niepodległości.

I wtedy właśnie w najczar­
niejszych dniach okupacji, na­
ród polski na wieść o tym, co

dzieje się na ziemi radzieckiej
poczuł, że nie jest już więcej
samotny.

Jakże dobrze pozna? naród
polski gorycz osamotnienia w

obliczu najazdu faszystowskie­
go, na które skazała go zdra­
dziecka polityka burżuazji.

Naród nasz, który w roku
1918, odzyskując dzięki Re­
wolucji Październikowej nie­
podległość, pozwolił sobie na­
rzucić obszarniczo-kapltnlisty-
czne jarzmo, którego klasy rzą­
dzące robiły wszystko, aby od­
izolować go od pierwszego na

świecie państwa socjalistycz­
nego, które powstało na gru­
zach caratu — naród nasz, któ­
rego klasy posiadające wysłu- wszedniego w Polsce budują­

cej socjalizm. Przyjaźń ze

Związkiem Radzieckim, jego
pomoc 1 przykład weszły . w

krew naszego narodu. Dlatego
to w gorączce naszej codzien?

nej pracy nad wznoszeniem
podstaw socjalizmu w naszym
kraju, nad umacnianiem Jego
potęgi, nad tworzeniem jego
dobrobytu i rozwijaniem na­
szej kultury narodowej nigdy
nie zapomnimy czym jest dla
nas przyjaźń, przykład 1 po­
moc Związku Radzieckiego.

Dzieło tworzenia nowego
życia na polskiej ziemi odby­
wa się w/trudnych warunkach,
w warunkach ostrej walki z

wrogiem wewnętrznym, z roz­
bitkami klas wyzyskiwaczy, z

obcą, agenturą, na którą liczą
i którą wspierają imperialiści
hitlerowsko-amerykańscy. Prze
cięż znowu, jak przed laty kil­
kunastu, rozbrzmiewa z ust
rzeczników imperializmu głos
nienawiści i odwetu.

Znowu, Jak przed laty kilku­
nastu, z ust następców Hitlera

rozlega się wołanie
ziemie. Zachciewa
Szczecina i Wrocławia,
nia i Katowic, Olsztyna
la, Torunia i Gdańska.

Ci, którzy podżegają
wołania nowej wojny świato­
wej i którzy już dziś na ko­
reańskiej ziemi pokazują przy
pomocy bomb bakteriologicz­
nych, że potrafią być ckrut-

■niejsi i bezwzględniejsi niż
Hitler, ci knują spiski orzeciw
naszym granicom, naszemu

bezpieczeństwu i niepodległo­
ści. Imperialiści amerykańscy
sprzymierzeni z niedobitkami
pruskiego milltaryzmu 1 hitle­
rowskiego faszyzmu głoszą o-
twarcie hasła odwetowe. "Sy­
tuacja jest jednak z gruntu
inna niż przed wrześniem
1939 roku, bo naród polski
czuje za sobą potęgę wielkie­
go mocarstwa socjalistyczne­
go, które przez usta

rządu powiada twardo
cydowanle, że sprawa
Polski jest ostatecznie
nitywnie przesądzona
podlega żadnej" dyskusji.

Naród polski czuje u swego
boku bratnie narody demokra­
cji ludowej, demokratyczne
Niemcy, ludowe Chiny, bo na­
ród polski wie, że dzięki Zwią­
zkowi Radzieckiemu nie jest
już osamotniony, że Jest ogni
wem w potężnym łańcuchu
państw pokoju 1 socjalizmu o-

pasującym jedną trzecią kuli
ziemskiej od Łaby pó dalekie
wybrzeża Oceanu Spokojnego.
Naród polski wie, że znajduje
się wśród ośmiuset milionów
ludzi, którzy zawdzięczają swe

wyzwolenie Ideom Wielkiego
Października.

Taka jest rzeczywistość po­
lityczna, w której tworzymy
naszą przyszłość. Rzeczywi­
stość ta wyrasta bezpośrednio
z ducha i litery wielkiego u-

kładu o przyjaźni i wzajemnej
pomocy zawartego lat
siedem między wolnym
dem polskim a narodami
zku Rądzieckiego, które
niosły nam wolność.

Gdy pod układem złożone
zostały podpisy przedstawicie­
li obu narodów — Józef Sta­
lin, którego geniusz sprawił,
że wolność zwyciężyła — mó­
wił:

„Układ ten stanowi rę­
kojmię niepodległości no­
wej, demokratycznej Pol"
ski; rękojmię jej potęgi,
jej rozkwitu“.

Wiemy, że tak właśnie było
w ciągu ubiegłych .lat sied­
miu. Tak jest dziś i tak bę­
dzie jutro.

Bo układ z dnia 21 kwiet­
nia 1945 roku był od pierw­
szej chwili układem dokonu­
jących się faktów, realizo­
wanych każdego dnia, każdej
godziny, faktów, które składa
ły się 1 składają na pomyśl­
ność naszego narodu. I naród
polski urzeczywistniał, urze-

czywistnia i urzeczywistniać
będzie ten układ z tą samą
wiernością, szczerością i od­
daniem co naród radziecki.
Budujemy w oparciu o przy­
jaźń, pomoc i przykład Zwią­
zku Radzieckiego potęgę swej
ojczyzny,, wiedząc,, że każdy
przyrost tej potęgi jest zara­
zem przyrostem siły
pokoju. Budujemy ją
temu, że nie jesteśmy
osamotnieni na straży
niepodległości, naszych
nic, naszego bytu, naszej
szłości.

Z nami jest nieugięty
gromca faszyzmu — Związek
Radziecki, — z nami jest
Wódz światowego obozu po­
koju —- Józef Stalin, którego
słowa skierowane do naszego
Prezydenta Bolesława. Bieru­
ta w dniu Jego 60-lecia z ta­
ką serdecznością mówią o

naszym Prezydencie i z taką
siiłą o nowej zjednoczonej, nie
podległej, ludowo-demokraty­
cznej Polsce.

W dniu 21 kwietnia, w sió­
dmą rocznicę wielkiego ukła­
du naród polski budujący pod
wodzą swojego Prezydenta
Bolesława Bieruta socjalizm,
śle braterskie pozdrowienia
wielkiemu narodowi radziec­
kiemu i składa najserdeczniej
sze wyrazy wdzięczności i od­
dania temu, który swą wielką
przyjaźnią dla narodu polskie
go, swą serdeczną troską i
mądrą myślą, wskazuje nam

drogę ku wielkiej i pięknej
przyszłości — Józefowi Stali­
nowi.

obozu
dzięki
więcej
naszej
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Uroczystości
międzynarodowego dnia

wyzwolenia więźniów
z obozów

koncentracyjnych
WARSZAWA

Wdniu20bm.wsaliMBP
w Warszawie odbył się uro­
czysty wiec poświęcony 7 ro­
cznicy wyzwolenia więźniów
z hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych. W wiecu, któ­
ry zgromadził liczne rzesze

mieszkańców Warszawy, u-

dział wzięli również członko­
wie delegacji zagranicznych:
ks. Karl Fischer ź NRD oraz

Jean Roger, sekretarz francu­
skiego związku b. więźniów
politycznych, członków ruchu

oparu i partyzantów —

(FNDIRP).
Po wiecu odbyła się uroczy­

stość otwarcia Mauzoleum
Walki i Męczeństwa w podzie­
miach dawnej siedziby gesta­
po przy Al. Szucha.

giwały się mocarstwom impe­
rialistycznym, śmiertelnym
wrogom Związku Radzieckiego,
naród nasz doprowadzony zo­
stał tą wrogą wobec Związku
Radzieckiego polityką do ka­
tastrofy wrześniowej i w ko­
szmarną noc hitlerowskiej o-

kupacji zdradzony przez swo­
je klasy rządzące, pozostawio­
ny sobie samemu przez tak
zwanych sojuszników zachod­
nich — był znowu samotny,
jak przez cały okres zaborów.

Wtedy to właśnie Związek
Radziecki podał nam bratnią
dłoń przyjaźni i sojuszu 'Pol­
ska przestała być bezwolnym
obiektem podstępnej gry impe­
rialistów szukających łatwego
łupu. Naród radziecki, który
pierwszy sam sobie wywalczył
wolność, obalając cara i kapi­
talizm. naród radziecki, który
pierwszy wzniósł na swych
ziemiach ustrój wolności czło­
wieka i, sorawiedliwośd społe­
cznej - przyniósł nam z kolei
wolność i całą swą potęgą o-

*

Depesza Prezydenta R. P

Bolesława Bieruta
ile przewodniczącego Ministrów ZSRR

Józefa Stalina

DO

PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR

TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA

MOSKWA — KREML

Z całego serca dziękuję Wam, Drogi Towarzyszu

Stalin, za Wasze serdeczne życzenia z okazji mego

sześćdziesięciolecia.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski będzie nie­
ustannie umacniał więzy przyjaźni i braterstwa x

bohaterskimi narodami Związku Radzieckiego —

ostoi pokoju i wolności, nadziei całej ludzkości.

Zjednoczona ludowo-demokratyczna Polska nie

będzie szczędziła swych sił dla wzmocnienia toczą­
cej się pod Waszym przewodem świętej wałki wszy­
stkich miłujących wolność narodów o zachowanie

i utrwalenie pokoju na całym świecie.

BOLESŁAW BIĘRUT

Warszawa, 19 kwietnia 1952 r.

o nasze

się im
Pozni-
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Depesza Prezydenta I. P
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Proszę Was przyjąć wyrazy mej głębokiej i serdecz­
nej wdzięczności za Wasze tak przyjazne powinszowa­
nia z okazji mego 60-lecia.

BOLESŁAW BIERUT

Warszawa, 19 kwietnia 1952 r.
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Podziękowanie Prezydenta Rzeczypospolitej Piskiej
Bolesława Bieruta

za życzenia z okazji 60 rocznicy urodzin

Wszystkim zakładom pracy, jak również zrze­
szeniom, organizacjom, instytucjom, uczelniom,
szkołom — wszystkim Obywatelom i Towarzy­
szom, którzy nadesłali mi swoje życzenia z okazji
mego 60-lecia, składam tą drogą najserdeczniejsze
podziękowanie.

BOLESŁAW BIERUT

WARSZAWA,
dnia 19 kwietnia 1952 r.

Fundament
naszej niepodległości i rozwoju

Siedem lat temu, 21 kwietnia 1945 roku,
podpisany został układ o Przyjaźni, po­

mocy wzajemnej i współpracy między ZSRR
i Polską demokratyczną. Był to akt history­
czny, przekreślający 20-lecie wrogiej wobec
Związku Radzieckiego polityki polskich rzą­
dów burżuazyjnych; akt znamionujący prze­
łom w stosunkach polsko- radzieckich, o któ­
ry walczyła klasa robotnicza pod przewodem
KPP, a następnie PPR.

Do Polski zniszczonej, do kraju spalonych
miast 1 wsi, wysadzonych mostów, zdewasto­
wanych fabryk zawitała wolność. Przyniosła
ją nam zwycięska Armia Radziecka. Jej obe­
cność obezwładniła wroga klasowego i stwo­
rzyła warunki powstania ludowo-demokraty­
cznego państwa, wypełniającego funkcje dyk­
tatury proletariatu. Po raz pierwszy w historii
narodu naszego stanęły otworem perspekty­
wy niczym nieskrępowanego rozwoju.

Układ 21 kwietnia otwierał w historii Pol­
ski nową erę wolności i socjalizmu. Przyjaźń
z ZSRR w erze tej jest granitowym funda­
mentem naszej suwerenności, pomoc ZSRR
umożliwia odrobienie wiekowego zacofania,
przykład ZSRR jest drogowskazem w mar­
szu ku socjalizmowi.

„Znaczenie tego układu — mówił To­
warzysz Stalin w przemówieniu wygło­
szonym z okazji podpisania układu —

polega przede wszystkim na tym, że

jest on wyrazem zasadniczego zwrotu w

stosunkach między Związkiem Radziec­
kim a Polską w kierunku sojuszu i przy­
jaźni..."
Akt 21 kwietnia był uwieńczeniem zwycię­

stwa klasy robotniczej, która dzięki pomocy
Związku Radzieckiego i czołowej partii mię­
dzynarodowego proletariatu — WKP(b) mo­
gła poprowadzić naród drogą wskazaną przez
wielkich nauczycieli ludzkości, Lenina i Sta­
lina.

Dzięki wejściu na tę drogę kraj nasz jest
dziś olbrzymim warsztatem, w którym narócl
polski wykuwa lepsze jutro, buduje socjalizm.
Właśnie dziś, w 7 lat po podpisaniu układu,
ze szczególną wyrazistością uprzytamniamy nigo w dziejach naszego narodu rozwoju go-

spjdarczego. Maszyny radzieckie, przykład so-

cj; Jisiyczr.ego budownictwa Kraju Rad, wie­
dź;'. radzieckich ekspertów i fachowców poma­
gają nam budować prędzej i lepiej.

Naród polski wie, że sojusz i przyjaźń ze

Związkiem Radzieckim jest fundamentem na­
szej niepodległości i fundamentem naszej so­
cjalistycznej przyszłości. Sojusz ten i przy­
jaźń wzmacniamy i zacieśniamy, wkładając
wszystkie wysiłki w pracę nad budową Polski
socjalistycznej, w pracę nad wzmożeniem po­
tęgi Wielkiego Obozu Pokoju, któremu prze­
wodzi genialny Wódz i Nauczyciel —• Józef
Stalin.

temu
naro-

Zwią
przy-

I sobie, że wszystko, co osiągnęliśmy dotych­
czas, zawdzięczamy przede wszystkim Związ-

i kowi Radzieckiemu, doświadczeniom i pomo­
cy ideologicznej ze strony WKP(b), ktfra
uczyła nas twórczego stosowania zasad Mark­
sa, Engelsa, Lenina i Stalina w codziennej
praktyce budowy socjalizmu.

„Związek Radziecki — powiedział
Przewodniczący Komitetu Centralnego
PZPR, Bolesław Bierut — umożliwił po­

wstanie demokracji ludowej, bo zadecy­
dował o kłęsce faszyzmu w Europie.
Związek Radziecki umożliwił powstanie
demokracji ludowej, bo bezpośrednia

obecność Armii Radzieckiej obezwładni­
ła naszego wroga klasowego".
Krajowi socjalizmu i osobiście Towarzy­

szowi Stalinowi zawdzięczamy powrót nad
Odrę, Nysę 1 Bałtyk. Związek Radziecki ob­
ronił na konferencji poczdamskiej prawo na- j
rodu polskiego do Ziem Odzyskanych i do
granicy na Odrze i Nysie przeciwko wszelkim;
matactwom anglo-amerykańskiego imperia-1
lizmu. /

Historia uczy, że agresywna polityka ame-i
rykariskiego imperializmu zagraża naszym
narodowym interesom. Popierając interesy
monopolistów niemieckich, imperialiści ame­
rykańscy pozbawili nas po I wojnie światowej
znacznych połaci Górnego Śląska, pozbawili
nas Gdańska i ograniczyli nasz dostęp do Mo-.
rza Bałtyckiego, oni to pomogli odbudować
monopolistom niemieckim maszynę wojenną
1 rezultatem tej zbrodniczej polityki było doj-‘
ście do władzy Hitlera, a później agresja hit­
lerowska przeciw narodom Europy. Naród
polski zapłacił za politykę burżuazji polskiej,
wysługującej się imperialistom francuskim,
angielskim, amerykańskim i niemieckim, mi­
lionami ofiar II wojny światowej.

Także 1 dziś imperializm amerykański, głó­
wny wróg narodu naszego, knuje potworny
spisek przeciw pokojowi świata. W Trjzonii
przygotowuje się wskrzeszenie hitlerowskiego
Wehrmachtu i uzbrojenie go, jako głównej ■
siły uderzeniowej przeciwko Związkowi Ra- j
dzleckiemu, Polsce Ludowej 1 innym krajom
demokratycznym. Amerykańscy imperialRci
inspirują w Niemczech zachodnich nagonkę
antypolską przeciw naszym granicom na Od­
rze i Nysie.

Stalinowskiej polityce pokoju i poszano­
wania praw narodów zawdzięczamy powstanie
miłującej pokój Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, której rząd i lud uznał granicę
na Odrze i Nysie za polsko-niemiecką wieczy­
stą granicę przyjaźni i pokoju.

Pomoc Związku Radzieckiego wzbogaca
nasz kraj o nowe wielkie obiekty przemysło­
we. Pomoc ta stworzyła warunki dla niezna-

i
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Miłujący pokój ludzie całego świata
pozdrawiają Prezydenta Bieruta

— płomiennego rewolucjonistę
i bojownika o wolność i pokój

Wszyscy patrioci niemieccy
muszą wzmóc swą walką

9 zawarcie traktatu pokojowego
I ogólnoniemieckie wybory

MOSKWA

Wszystkie dzienniki publikują na czołowych miejscach
teksty depesz, wystosowanych przez Józefa Stalina i

przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR —

Szwernika do Prezydenta Bolesława Bieruta z okazji 60

rocznicy Jego urodzin.
Prasa radziecka zamieściła wiadomość o nadaniu Pre­

zydentowi Bierutowi za historyczne zasługi dla narodu

polskiego Orderu „Budowniczych Polski Ludowej".
Dzienniki podają obszerne sprawozdania z uroczystej
akademii w Warszawie, poświęconej 60-leciu urodzin

Prezydenta Bieruta.
Dzienniki podkreślają, że 60-lecie urodzin Prezydenta

Bolesława Bieruta było w Polsce ogólnonarodowym
świętem, które masy pracujące uczciły nowymi sukcesa­
mi (wytwórczymi.

SOFIA
Cała prasa bułgarska zamie­

ściła liczne artykuły, poświę­
cone 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bolesława Bieruta.

Dziennik „Rabotntezęsko
Dieło" w artykule pt.: „Bole­
sław Bierut — budowniczy i
wódz nowej Polski" podkre­
śla wiekopomną rolę Bolesła­
wa Bieruta w walce o niepod­
ległość ojczyzny oraz Jego o-

gromny wkład w sprawę bu­
downictwa so cj a1istyczn ego.

Wicepremier W. Poptomow
zamieścił na łamach dziennika
„Rabotniczesko Dieło“ arty­
kuł pt.: „Wielka rocznica".
Autor artykułu zaznacza, że

Prezydent Bierut jest znako­
mitym mężem stanu oraz wy­
bitnym uczniem Lenina i Sta­
lina.

Wszystkie dzienniki opubli­
kowały treść depesz wysła­
nych do Prezydenta Bieruta
przez premiera Czerwenkowa
oraz przewodniczącego Prezy­
dium Bułgarskiej Republiki
Ludowej — Damianowa.

W ambasadzie R. P. w Sofii
odbyła się uroczysta akademia
z okazji 60 rocznicy urodzin
Prezydenta Bolesława Bieruta.

BERLIN
Demokratyczna prasa nie­

miecka poświęciła wiele arty­
kułów 60-leciu urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta.

Dziennik „Neues Deutsch-
land" w artykule pt.: „Wielki
syn narodu polskiego" stwier­
dza, że utworzenie pierwsze­
go prawdziwie niezależnego
państwa' polskiego po wielo­

Międzynarodowe
Zrzeszenie Prawników-Demokrafów

piętnuje zbrodni* amerykańskich iHdebńjcńw
na Korei

WIEDEŃ
Rada Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników-Demo-

krątów zakończyła 19 kwietnia swe obrady.
Rada uchwaliła jednomyślnie apel do prawników ca­

łego świata oraz odezwę do Rady Bezpieczeństwa i do

Komisji Rozbrojeniowej ONZ.

W odezwie do Rady Bezpie­
czeństwa Rada Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników-
Demokratów stwierdza m. in.:

— Rząd Koreańskiej Repu­
blik Ludowo-Demokratycznej,
protestował kilkakrotnie prze­
ciwko zbrodniom wojennym,
dokonywanym przez amerykań
skie siły zbrojne. Dla zbadania
tych zbrodni Międzynarodowe
Zrzeszenie wysłało do Korei
komisję składającą się z praw­
ników. Od 3 marca do 2 kwie­
tnia br. komisja ta przebywała
w Korei a następnie w Chi­
nach.

W pełnym poczuciu swej od­
powiedzialności Rada Między­
narodowego Zrzeszenia Praw-
ników-Demokratów przestudio­
wała sprawozdania tej Komisji
i stwierdza, że ujawnione przez
komisję fakty, iż amerykańskie
siły zbrojne dokonują potwor­

Wbrew woli narodów
rządy mocarstw zachodnich

przyspieszają utworzenie

tzw. „armii europejskiej"
LONDYN

W dniu 16 kwietnia rząd angielski podał oficjalnie do

wiadomości, że gotów jest zawrzeć pakt wzajemnej pomo­
cy z krajami, których siły zbrojne mają wejść w skład
tzw. „armii europejskiej", czyli z Francją, Włochami,
Belgią, Holandią, Luksemburgiem i Niemcami zachodni­
mi. Jednocześnie ogłoszono ,.Białą Księgę", zawierającą
gwarancje angielskie dla tych krajów.
„Biała Księga" stwierdza,

że Anglia gotowa jest udzielić
„wszelkiej pomocy wojskowej
lub innej każdemu z tych kra­
jów w wypadku, jeśli który­
kolwiek spośród nich zostanie
zaatakowany w okresie, kiedy
Wielka Brytania jest człon­
kiem sojuszu północno-atlan­
tyckiego". Ze Swej strony
Francja, Włochy, Belgia, Ho­
landia, Luksemburg i Niemcy
zachodnie mają podjąć analo­
giczne zobowiązania w stosun
ku do Anglii.

Omawiając ten projektowa­
ny „układ wzajemnej pomo­
cy", „Times" pisze m. in.:

„Porozumienie to, tak, samo

jak porozumienie w sprawie
„europejskiej wspólnoty ob­

wiekowej niewoli jest niero­
zerwalnie związane z linieniem
Bolesława Bieruta. Nigdy je-
s^c-ze Polska nie była tak sil­
ne, a naród polski tak szczę­
śliwy jęk obecnie — pisze
„Nbues Beuteeliland".

Dziennik „Tagliche Rund­
schau" rozpoczął druk prze­
kładu artykułów poświęconych
życiu Prezydenta Bolesława
Bieruta, pióra Józefa Kowal­
czyka.

*

PRAGA
Cała prasa czechosłowacka

ogłosiła artykuły, poświęcone
60-lec.iu urodzin Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej Bo­
lesława Bieruta. Dzienniki za­
mieściły równocześnie na

pierwszych stronach fotografie
Prezydenta Bieruta.

Dziennik „Rude Pravo" pi­
sze: Naród polski, a wraz z

nim wszyscy miłujący pokój
ludzie całego świata pozdra­
wiają Prezydenta Bieruta, ja­
ko płomiennego rewolucjoni­
stę i nieustraszonego bojowni­
ka o prawa klasy robotniczej,
o wolność i niepodległość Pol­
ski. Pozdrawiają Go jako
wiernego ucznia Lenina i Sta­
lina, jako bohaterskiego syna
narodu polskiego, który pro­
wadzi Polskę w ścisłym soju­
szu ze Związkiem Radzieckim
do szczęśliwego, socjalistycz­
nego jutra.

Prezydent Bierut — pisze
dalej „Rude Pravo" — poło­
żył ogromne zasługi dla spra­
wy umocnienia i rozwoju no­
wych, bratnich i przyjaciel­
skich stosunków między Cze­
chosłowacją i Polską. Cały na­

nych zbrodni nie tylko wobec
wojsk koreańskich, lecz rów­
nież wobec koreańskiej ludno­
ści cywilnej, są prawdziwe.

Wojska amerykańskie uży­
wają broni chemicznej, doko­
nują masowych masakr, mor­
dują poszczególne osoby, bom­
bardują ludność cywilną, gra­
bią 1 niszczą mienie prywatne
i publiczne oraz używają, w

Korei i w Chinach broni bakte­
riologicznej.

Rada Międzynarodowego
Zrzeszenia Prawników Demo­
kratów przypomina, że używa­
nie broni bakteriologicznej
jest zakazane przez konwencje
międzynarodowe, a m. In.

przez protokół genewski z

1925 roku. Używanie broni
bakteriologicznej jest nie tyl­
ko potworną zbrodnią, lecz za­
graża także całej ludzkości.
«*Ją]^ prawnicy protestujemy

ronnej", jest próbą skłonienia
Francuzów do wyrażenia zgo­
dy na to, aby Niemcy wn-iosły
swój wkład w dzieło obrony
Europy zachodniej".

Jak więc wynika z komen­
tarza dziennika „Times",
„gwarancje" udzielone przez
Anglię, mają zmusić Francję
do wyrażenia zgody na włą­
czenie zachodnio-niemieckich
sił zbrojnych do „armii eu­
ropejskiej", którą dowodzi ge­
nerał amerykański.

Dziennik „Daily Worker"
podkreśla, że-jest to „pierw­
sze od czasów Napoleona przy
mierze wojskowe Wielkiej Bry
tanii z Niemcami". Stanowi o-

no najwidoczniej próbę zneu­
tralizowania wzrastającego z

ród czechosłowacki życzy Pre­
zydentowi Bierutowi, aby na­
ród polski pod Jego kierowni­
ctwem osiągnął dalsze wielkie
sukcesy w walce o pokój i so­
cjalizm.

*

BUDAPESZT
Prasa węgierska ogłosiła

obszerne artykuły z okazji 60-
lecia urodzin Prezydenta Bo­
lesława Bieruta.

Dziennik „Szabad Nep“ pi­
sze: Z czcią i miłością płynącą
z głębi serca pozdrawia Prezy­
denta Bieruta w dniu Jego u-

rodzin nie tylko polska klasa
robotnicza, nie tylko naród
polski, lecz również zaprzyjaź­
nione narody, należące do o-

bozu pokoju.'
Dziennik’ podaje życiorys

Prezydenta Bieruta i pisze:
Polska Ludowa, która pow­
stała w wyniku historycznego
zwycięstwa Związku Radziec­
kiego, Polska Ludowa, która

okrzepła i umocniła się w to­
ku zaciętych walk z wrogami
wewnętrznymi i zewnętrzny­
mi 1 która buduje dziś pod
kierownictwem Bolesława Bie­
ruta podstawy socjalizmu jest
ważnym filarem międzynaro­
dowego obozu pokoju, na któ­
rego czele stoi Związek Ra­
dziecki.

*

TIRANA
Dzienniki albańskie zamie­

ściły liczne artykuły w związ­
ku z 60 rocznicą urodzin Pre­
zydenta Bolesława Bieruta.

Dziennik „Zeri 1 Popullit”
podkreśla, że Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza
pod kierownictwem Towarzy­
sza Bieruta, wierna nauce

marksizmu-leninizmu stała się
niezwyciężoną siłą, która za­
pewniła narodowi polskiemu
jego osiągnięcia i zwycięstwa.

W 60 rocznicę urodzin —

pisze dziennik — naród albań­
ski pozdrawia serdecznie To­
warzysza Bolesława Bieruta
jako wielkiego przyjaciela
Związku Radzieckiego, jako
niestrudzonego bojownika o

pokój i demokrację, jako dro­
giego i serdecznego przyjacie­
la ludu albańskiego, przyja­
ciela, który nie szczędził ni­
gdy wysiłków, by. zacieśnić
przyjaźń obu naszych bratnich
narodów.

przeciwko naruszaniu prawa
międzynarodowego.. Jako lu­
dzie wyrażamy najgłębsze o-

burzenie z powodu wykorzysty
wania zdobyczy nauki w zbro­
dniczych celach.

Domagamy się, aby Rada
Bezpieczeństwa:

1) zbadała natychmiast
wnioski naszej komisji oraz

wszelkie inne dowody, świad­
czące o prowadzeniu wojny
bakteriologicznej, o produkcji
broni bakteriologicznej i o‘

przygotowaniach do użycia tej
broni;

2) powzięła natychmiast nie
zbędne kroki w celu położenia
kresu zbrodniom dokonywa­
nym przez wojska amerykań­
skie, zbrodniom, które zagra­
żają bezpośrednio pokojowi i

międzynarodowemu bezpieczeń
stwu.

Prosimy Radę Bezpieczeń­
stwa, aby zakomunikowała
treść tej odęzwy wszystkim
przedstawicielom państw, nale­
żącym do ONZ — stwierdza w

zakończeniu Rada Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawników
Demokratów.

każdym dniem poparcia, ja­
kim cieszą się w krajach eu­
ropejskich, a zwłaszcza w

Niemczech zachodnich, pro­
pozycje radzieckie w sprawie
utworzenia zjednoczonych, de
mokratycz-nych i miłujących
pokój Niemiec.

Dziennik „L'Humanite“ pod
kreślą, że „gwarancje" an­
gielskie zawarte w tzw. „Bia­
łej Księdze" niczego w istocie

rzeczy nie gwarantują. Gwa­
rancje te nie bronią Francji
przed niebezpieczeństwem od­
rodzenia zachodnio-niemieckie­
go Wehrmachtu, a zwłaszcza

przed niebezpieczeństwem, że
Wehrmacht ten może wcią­
gnąć Francję . do odwetowej
wojny. Przeciwnie, ogłoszenie
tych pseudogwarancji pozwo­
li przyspieszyć utworzenie
tzw. „armii europejskiej". Te

pseudogwarancje mają więc
jedynie na celu przyspieszenie
włączenia Niemiec zachodnich
do systemu atlantyckiego..

BERLIN
Jak donosi A.gencja ADN, Rada Ministrów Niemieckiej

Republiki Demokratycznej na posiedzeniu dnia 17 kwie­
tnia br. omawiała obecną nadzwyczaj poważną dla naro­
du niemieckiego sytuację i przyjęła deklarację następu­
jącej treści:
— Prośba rządu Niemiec­

kiej Republiki Demokratycz­
nej, skierowana do mocarstw

okupacyjnych 13 lutego br.. w

sprawie przywrócenia jedno­
ści Niemiec i dania nareszcie
Niemcom traktatu pokojowego
odpowiadała jednomyślnym
pragnieniom i dążeniom poko­
jowym naszego narodu. Rząd
ZSRR w swej nocie i w swo­
ich propozycjach z dnia 10
marca br. uznał te sprawiedli­
we żądania narodu niemieckie­
go i zaproponował rządom Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i
Francji podjęcie konkretnych
kroków dla uczynienia im za?
dość. Jednakże rządy tych
krajów w swej odpowiedzi na

notę rządu radzieckiego zaję­
ły wymijające stanowisko i za­
stosowały taktykę przewleka­
nia sprawy, nie wyrażając zgo­
dy na omówienie radzieckiego
projektu podstaw traktatu po­
kojowego z Niemcami i nie
składając swych własnych pro- borów
pozycji.

W nocie z dnia 9 kwietnia
br. rząd ZSRR zaproponował
znów z naciskiem, ażeby rządy
czterech mocarstw pełniących
funkcje kontrolne w Niem­
czech podjęły wspólną dysku
sję nad projektem traktatu po­
kojowego z Niemcami, jak ró­
wnież nad kwestią utworzenia
rządu ogólnoniemieckiego I

przeprowadzenia wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich. —

Czas nagli 1 wymaga powzięcia
decyzji.

W obecnej chwili istnieje
możliwość szybkiego pokojo­
wego rozwiązania najważniej­
szych żywotnych zagadnień na

szego narodu w celu utworze­
nia jednolitego, demokratycz­
nego, miłującego pokój i nie­
zawisłego państwa niemieckie­
go oraz jak najrychlejszego za

warcia traktatu pokojowego z

Niemcami.

Chodzi o decyzję, czy za­
spokojone będzie to sprawie-

®iwe żądanie narodu niemiec-

^śego, czy też zawarty zosta­
nie „układ ogólny" zgodnie z

fanami Petersberga 1 rządu
bonnskiego.

A zatem — albo zjednocze­
nie Niemiec na zdrowej i spra­
wiedliwej podstawie, zgodnie
z żywotnymi interesami nasze-

‘ dawna stało się rzeczą oczywl-
go narodu, albo utrzymanie
rozbicia Niemiec i ujarzmienia
ludności Niemiec zachodnich
oraz związane z tym niebez­
pieczeństwo nowej wojny.

Adenauer, który nie chce

jedności 1 pokoju, lecz rozbi­
cia i wojny, jest przeciwny
rozmowom, wie bowiem, że

porozumienie między czterema

wielkimi mocarstwami oraz po­
rozumienie tych mocarstw z

jednolitymi, miłującymi pokój
Niemcami udaremni zbrodni­
cze plany podżegaczy do nowej

Oddamy wszystkie swe siły
aby zapewnić swym dzieciom

prawo do życia i szczęścia
Apel Konferencji w Obronie Dziecka

WIEDEŃ
Uczestnicy Międzynarodowej Konferencji w Obronie

Dzieci, która — jak donosiliśmy — zakończyła swe obra­
dy dnia 6 lim., uchwalili jednomyślnie apel do mężczyzn
i kobiet całego świata. Apel stwierdza m. inJ

„Dziesiątki milionów dzieci — najcenniejszy skarb ca­
łej ludzkości — są dzisiaj ofiarą głodu, ciemnoty, strachu
i śmierci.

Tysiące rodziców w Japonii i Syrii muszą z nędzy
sprzedawać swe dzieci. W wielu krajach, wbrew istnieją­
cym ustawom, dzieci zmuszone są od najmłodszych lat
zarabiać na życie.
W całej Afryce, w Ameryce

łacińskiej, w znacznej części
Azji — w krajach posiadają­
cych olbrzymie bogactwa na­
turalne — miliony dzieci są po­
zbawione chleba, dachu nad
głową i opieki; przeszło poło­
wa z nich umiera, nie osiąga­
jąc. 23 lat. W 1952 r. połowa
dzieci w wieku szkolnym nie
umie pisać ani czytać".

Przechodząc do sytuacji
dzieci w Ameryce i Europie
zachodniej, uczestnicy Konfe­
rencji oświadczają w swym a-

pelu: W USA, według oficjal­
nych danych statystycznych,
co czwarta rodzina mieszka w

warunkach, urągających ele­
mentarnym wymogom "zdrowo­
tnym, we Francji, Anglii i
Norwegii nieustannie obniża
się stopa życiowa. We Wło­
szech 4 miliony dzieci miesz­
ka w jaskiniach i lepiankach.
Przygotowania wojenne i zwię­
kszenie budżetów wojennych
są przyczyną rosnącej . nędzy
w tych krajach. W więzieniach
i obozach koncentracyjnych
Grecji 1 Hiszpanii cierpią ty­
siące niewinnych dzieci. Woj
na w Korei, Vietnamie i na

Malajach prowadzi do bez­
względnej eksterminacji dzie­
ci.

Z przerażeniem wysłuchaliś­

rzezi narodów. Dlatego też
Adenauer, przemawiając 3
kwietnia w Bundestagu bonn-
skim nie cofnął się przed okre- 'łujących pokój,
śleniem ewentualności natych­
miastowego podjęcia rozmów
między wielkimi mocarstwami
jako „poważnego naruszenia
interesów ogólnoniemieckich".
Przedstawiciele rządu bonn­
skiego wygłaszają podżegające
wojownicze mowy, które przy­
pominają wynurzenia hitlerow­
skich awanturników faszystow­
skich.

Naród niemiecki odrzuca z

oburzeniem taką politykę. —

Oczekuje on, że cztery mocar­
stwa rozpoczną nareszcie
pośrednie rozmowy, aby
wiązać problem niemiecki
gą pokojową.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oświadcza
znów z całym naciskiem, że

przeprowadzenie wolnych wy-
ogólnoniemieckich u-

waża za możliwe i nieodzow­
ne. Utworzenie dzięki wolnym
wyborom ogólnoniemieckiego
rządu demokratycznego, jako
uczestnika rokowań w sprawie
zawarcia traktatu pokojowego
z Niemcami, mogłoby Już daw­
no nastąpić, gdyby rząd Ade-
nau.era nie uchylał się od

wszelkiej możliwości porozu­
mienia między Niemcami. —

Uznanie konieczności takich

wyborów przez cztery mocar­
stwa okupacyjne, jak proponu­
je to rząd ZSRR, umożliwiło­
by ich przeprowadzenie w jak
najkrótszym terminie. Wiado­
mo, że partię Niemiec wsc-ho-
dnieh 1 zachodnich, podobnie
jak Izba Ludowa NRD i Bun­
destag bonnski, wypowiedzia­
ły się za wolnymi wyborami w

całych Niemczech. A zatem

przeprowadzenie takich wybo­
rów jest całkowicie możliwe.
W tym celu dojść powinno
przede wszystkim do porozu­
mienia między Niemcami w

sprawie ogólnoniemieckiej or­
dynacji wyborczej i do usu­
nięcia wszelkich przeszkód, ha­
mujących osiągnięcie takiego
porozumienia.

Sprawa komisji ONZ dla
Niemiec nie powinna przy tym
stanowić przeszkody. Już od

bez-
roz-

dro-

stą, że ta komisja ONZ została

powołana nie dla przeprowa­
dzenia wolnych wyborów ogól-
noniemiec-kich, lecz po to, aby
przeszkodzić takim wyborom.
Nawet kola kierownicze bonn-
skich partii rządowych oświad

czały ostatnio, że taka ingeren­
cja w sprawy wewnętrzne Nie­
miec jest
legalnym,
miecki nie

Podjęcie
kroków
czenia naszej ojczyzny 1 za­

postępowaniem nie­
którego naród nie-
może tolerować. —

natychmiastowych
w kierunku zjedno-

my sprawozdań delegacji ko­
reańskiej i chińskiej, które
oskarżyły wojska amerykań­
skie o Stosowanie broni bakte­
riologicznej przeciwko naro­
dom Korei i Chin.

Wiemy, że rząd USA nie ra­
tyfikował dotychczas Między­
narodowej Konwencji Genew­
skiej z 1925 roku, zakazującej
wojny bakteriologicznej oraz,
że władze amerykańskie otwar
cie przyznały, że wydały zna­
czne sumy na przygotowanie
broni bakteriologicznej.

Jeśli cala ludzkość nie zje­
dnoczy się i nie przeszkodzi
temu, aby historia naszych cza­
sów pisana była krwią naszych
dzieci, straszliwy los dzieci
Korei i Chin może stać się ju­
tro udziałem naszych dzieci i

waszych dzieci.
Ziemia jest dostatecznie bo­

gata, aby wykarmić dzieci
:alego świata. Nauka 1 techni­
ka jest w stanie zabezpieczyć
wszystkim dzieciom szczęśliwe
życie. I są kraje, w których
mimo straszliwych zniszczeń
dokonanych podczas ostatniej
wojny, stworzono dla dzieci
warunki pełnego rozwoju i

zapewniono im szczęśliwą przy
szłość".

„Oddamy Wszystkie haśzb
siły — stwierdza w zakończe­

7.

niemiecki powinien
co musi uczynić: al-

niemiecki zabierze

warcia traktatu pokojowego
Niemcami odpowiada postula­
tom narodu niemieckiego, któ­
ry domaga się sprawiedliwego
traktowania. Kroki takie sta­
nowią środek utrwalenia po­
koju w Europie i wobec tego
odpowiadają, również pragnie­
niom wszystkich narodów mi-

1. ykorzystu-
jąc rozbicie Niemiec i brak
traktatu pokojowego z Niem­
cami agresywne siły obozu im­
perialistycznego, dążące do

wojny, starają się przy pomo­
cy „układu ogólnego", służą­
cego celom wojny i europej­
skiego paktu militarnego,
wciągnąć Niemcy zachodnie do

przygotowania nowej wojny
światowej i wtrącić naród nie­
miecki do zbrodniczej wojny
bratobójczej. Oczywiste Jest,
że dla mocarstw zachodnich

problem zjednoczenia Niemiec

jest sprawą zupełnie drugorzę­
dną. Główną rzeczą Jest dla
nich wciągnięcie Niemiec za­
chodnich. w tej lub innej for­
mie, do swego agresywnego
bloku. Chcą one narzucić
Niemcom na przeciąg wielu
lat taką sytuację, w której u-

trzyma się i pogłębi rozbicie
Niemiec.

Naród
wiedzieć,
bo naród

głos i rozwinie walkę o swe

interesy narodowe, albo też
ludność Niemiec zachodnich

wpadńie w pułapkę, którą zgo­
towali mu imperialiści amery­
kańscy, przy czym jasne jest,
że w tym wypadku przywróce­
nie jedności Niemiec nie bę­
dzie łatwą sprawą.

Rada Ministrów Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
podkreśla więc raz Jeszcze:

przeżywamy obecnie nadzwy­
czaj poważną chwilę i czas na­
gli! Za kilka tygodni może się
okazać, że za późno już na

przeprowadzenie wyborów o-

gólnoniemieckieh, ponieważ
Adenauer 1 amerykańscy pod­
żegacze wojenni działają, pod­
czas gdy liczni posłowie do

Bundestagu bonnskiego, wypo­
wiadający się za jednością i

porozumieniem, Jedynie mó­
wią.

Nadeszła chwila czynu dla

.doprowadzenia do jedności
Niemiec w warunkach pokoju
i wolności! Patriotyczny ruch

oporu w Niemczech zachod­
nich i demokratyczny ustrój
państwowy w Niemieckiej Re-'

publice Demokratycznej mu­
szą być silne i potężne, aby w

pełnym
wić się
wrogów
je-

'

Rząd
Demokratycznej wzywa wszy­
stkich patriotów niemieckich,
aby zjednoczyli się w

uratowanie narodu. i

życie w warunkach
wolności i dobrobytu.

uzbrojeniu przeciwsta-
podstępnym planom
Niemiec i udaremnić

Niemieckiej Republiki

walce o

o nowe

pokoju,

niu apel — by zabezpieczyć
dzieciom całego świata pra­
wo clo życia, zdrowia oraz in­
telektualnego i moralnego roz­
woju.

Oddamy wszystkie nasze, si­
ły sprawie przywrócenia i u-

trwaleńia pokoju między naro­
dami, by uratować nasze dzie­
ci!

Będziemy domagali się od
rządów zaprzestania wojen,
które przynośzą śmierć dzie­
ciom w Korei, Vietnamie i na

Malajach. Zażądamy ód Komi­
sji Rozbrojeniowej ONZ zre­
dukowania nadmiernych bu­
dżetów wojennych i przezna­
czenia uzyskanych stąd środ­
ków na potrzeby dzieci. Potę­
pimy straszliwe zbrodnie —

masowe mordowanie dzieci, i
zażądamy zakazu broni atomo­
wej, chemicznej i bakteriolo­
gicznej — broni masowej za­
głady.

Będziemy się domagali, by
wszystkie kraje podpisały Kmi

wencję Genewską z 1925 roku
w sprawie zakazu b.oni bak­
teriologicznej.

Będziemy proklamować pra­
wo narodów kolonialnych do
wyzwolenia spod ucisku.

Narody całego świata, zacie­
śniamy naszą braterską współ­
pracę w imię przyszłości na­
szych dzieci!

Stworzymy wszędzie Krajo­
we Komitety w Obronie Dzie­
ci i zwiększymy liczbę lokal­
nych Komitetów w Obronie
Dzieci.

Niech dzień 1 czerwca —

Międzynarodowy Dzień w O-
bronie Dzieci — przekształci
się w potężną manifestacji pó-
koju, zaufania i braterstwa
między narodami całego świa-
te“«

Knowania imperializmu
nie zdołają osłabić

więzów
pomiędzy Haredem niemieekim i pelskim

Przemówienie premiera NRD Grotewohla

BERLIN
Momentem kulminacyjnym Miesiąca Przyjaźni Nie­

miecko-Polskiej była uroczysta akademia, urządzona dnia
18 bm. w Berlinie, z okazji 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta.
Premier Niemieckiej Republiki Demokratycznej Otto
Grotewohl wygłosił przemówienie, w którym oświadczył:
W osobie Bolesława Bieruta

czcimy wielkiego polskiego
męża stanu, wodza polskiej
klasy robotniczej oraz czoło­
wego bojownika o pokój i o po­
rozumienie między narodami.

W tej uroczystej chwili po­
zdrawiamy Bolesława Bieruta,
a z naszymi życzeniami dla
Niego i dla narodu polskiego
łączymy zapewnienie, że uczy­
nimy wszystko, aby umocnić i
pogłębić przyjaźń

'

między na­
rodami polskim 1 niemieckim.
Konieczność mocnej przyjaźni
między naszymi dwoma sąsied­
nimi narodami jest dziś bar­
dziej oczywista niż kiedykol­
wiek — w obliczu wspólnej
walki przeciwko planowanej
wojnie amerykańskiej i ze

względu na wspólne dzieło o-

brony pokoju w Europie.
Istnienie niezawisłych, miłu­

jących pokój, demokratycz­
nych Niemiec — stwierdził da­
lej mówca — odpowiada inte­
resom wszystkich narodów Eu­
ropy, zwłaszcza zaś interesom
sąsiadów, którzy niejednokro­
tnie padali ofiarą zbójeckiego
najazdu imperialistów7 niemie­
ckich. Naturalne jest więc, że
nota rządu radzieckiego do
trzech mocarstw zachodnich,
zawierająca projekt podstaw
traktatu pokojowego z Niem­
cami oraz odpowiedź rządu
radzieckiego tym mocarstwom
z dnia 9 kwietnia' 1952 r. wy­
wołały we wszystkich krajach
wielkie wrażenie 1 znalazły ra­
dosny oddźwięk wśród wszyst­
kich ludzi miłujących pokój.

Przypominając treść propo­
zycji radzieckich premier Gio-
tewohl podkreślił, Ae stwarzają
one realną perspektywę poko­
jowego, demokratycznego roz­
wiązania kwestii niemieckiej,
rozwiązania, które mogłoby
rychło nastąpić, gdyby zachod­
nie mocarstwa okupacyjne oka­
zały dobrą wolę. Naród niemie­
cki — powiedział mówca —

oczekuje, że zachodnie mocar­
stwa okupacyjne przystąpią
nareszcie bez zwłoki do omó­
wienia wspólnie z rządem
ZSRR, na -podstawie konstruk­
tywnych propozycji rządu ra­
dzieckiego,-sprawy przeprowa­
dzenia wyborów ogćlnonie-
mleckich. Okaże się obeente,
kto w Niemczech chce rzeczy­
wiście wolnych. wyborów, a kto
pragnąłby im przeszkodzić.

Zrozumiałe jest — oświad­
czył następnie premier Grote­
wohl — że również naród pol­
ski powitał gorąco propozycje
Związku Radzieckiego, jako
doniosły wkład w sprawę walki
o Zjednoczone, pokój miłujące
Niemcy, o zapobieżenie ponow­
nej agresji niemieckiej, o u-

trzymanie i umocnienie pokoju
światowego. Odrodzenie agre­
sywnego imperializmu ! miiiia-
■ryzmu niemieckiego, dążenia
imperializmu anierykańskiego
do przekształcenia Niemiec za­
chodnich w bazę wypadową
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, krajom
demokracji ludowej i Związko­
wi Radzieckiemu — wszystko
to, rzecz jasna, wywołało rów­
nież w narodzie polskim uspra­
wiedliwioną troskę o swe bez­
pieczeństwo. Jest to tym bar­
dziej zrozumiale, że podżega­

cze wojenni, przygotowując no­
wą krucjatę na Wschód, posłu­
gują się zwłaszcza nagonką
przeciwko granicy na Odrze i
Nysie. Podsekretarz etanu w

bonnskim ministerstwie spraw
zagranicznych Hiallśtein odsło­
nił imperialistyczne cele nie­
mieckiego kapitału monopoli­
stycznego, polegaj ące napodbo­
ju Europy wschodniej aż do U-
ralu. Z tym wyznaniem Hall-
steina harmonizują wynurzenia
Adenauera, który mówił ,,g»
nowym ładzie" na wschodzie
Europy. Imperialistyczne mo­
carstwa zachodnie wraz ze

swymi poplecznikami nifemie
ckimi usiłują wykorzystać ha­
niebne tradycje szowinizmu
niemieckiego przede wszystkim
w stosunku do Polski, jako
środka rozpętania trzeciej woj­
ny światowej.

Naród niemiecki milsi zdać
Sobie fiprawę, że między rewi­
zjonistyczną polityką mocarstw
zachodnich wobec granicy po­
koju na Odrze i Nysie, a ich
polityką przygotowywania
trzeciej wojny światowej za­
chodzi ścisły związek. Wszelki
rewizjonizm w stosunku do
granicy na Odrze i Nysie jest
otwartą propagandą wojenną.
Toteż jasne uznanie granicy
na Odrze i Nysie za granicę
pokoju między Niemcami a

Polską stanowi rozstrzygającą
broń w walce przeciwko przy
gotowaniom do nowej wojny.

Zaproponowane w projekcie
rządu ZSRR uregulowanie
spraw terytorialnych na pod­
stawie układu poczdamskiego
stanowi rozwiązanie jedynie
realne również dla narodu pol­
skiego.

Możemy dziś stwierdzić z

zadowoleniem, że nie tylko w

Niemieckiej Republice Demo
kratycznej, lecz również w

Niemczech zachodnich miliony
Niemców uznają wielką donio­
słość przyjaźni nlemiecko-pol
skiej i granicy na Odrze i Ny­
sie jako granicy pokoju.

Przypominając słowa Prezy­
denta R. P., że polska klasa

robotnicza i postępowe war­
stwy narodu polskiego nie u-

tożeamiały, nigdy narodu nie­
mieckiego z faszyzmem hitle­
rowskim, mówca oświadczył;

Dzisiaj łączy nas me®na i
serdeczna przyjaźń, ktÓi%i sta­
je się coraz ściślejsza 1 trwal­
sza. Nasze narody mogą i będą
współżyć w trwałym pokoju.
Jest to możliwe, ponieważ dzi­
siaj uregulowane są wszystkie
kwestie sporne i stworzony zo­
stał mocny fundament pokoju
oraz niezniszczalnej przyjaźni.
W przeszłości dzieje naszych
obu narodów pisane były krwią
i przepojone nienawiścią. Dzi­
siaj stosunki między naszymi
obu narodami opierają się na

nowych zupełnie zasadach, na

podstawie równouprawnień i a

i suwerenności, szacunku i
przyjaźni, wzajemnej pomocy
gospodarczej i współpracy kul­
turalnej. Przyjaźń między na­
rodami niemieckim i polskim
nie jest czczym frazesem.
Przyjaźń ta ma mocne podsta­
wy, opiera się na wspólnych
interesach obu narodów, na

walce przeciwko imperialisty­
cznym podżegaczom wojen­
nym, na wspólnej watce o Zje­
dnoczone, pokojowe i demo­
kratyczne Niemcy, na wspól­
nej walce światowego obozu
pokoju pod przewodem wiel­
kiego Związku Radzieckiego.

Stosunek do Polski i do łą­
czącej oba narody granicy po­
koju na Odrze i Nysie jest
dzisiaj najlepszym kryterium
dla oceny, czy ktoś chce po
koju i szczęścia w Europie o-

raz dla swojej własnej oj­
czyzny.

Tak właśnie ostro i dobitnie
.— podkreślił premier Grote­
wohl — musimy postawić spra­
wę granicy pokoju na Odrze
i Nysie 1 sprawę przyjaźni na­
rodu niemieckiego clo narodu
polskiego w obliczu odweto­
wej polityki zachodnich podże­
gaczy wojennych. Kto kwestio­
nuje granicę na Odrze i Nysie
-—'ten wywołuje widmo wojny,
kto uznaj© ją — ten ochrania
i umacnia pokój.

Umowy polityczne, gospo­
darcze i kulturalne zawarte

między rządem Niemieckiej
Republiki Demokratycznej a

rządem Polski L-udowej dowo­
dzą, że pokojowa współpraca
obu nasżych krajów może osią­
gnąć pov/ażne sukcesy. Długo­
terminowy układ handlowy ?
dnia 10 listopada 1951 r. Sta­
nowi dla obu narodów nieoce­
nioną pomoc w realizacji ich
wielkich planów budownictwa.
Na podstawie tego długotermi­
nowego układu handlpwego
naród polski pomaga nam w

zbudowaniu silnej, wydajnej
gospodarki niemieckiej, m/zaś
pomagamy narodowi polskiemu
w wykonaniu zadań Planu 6-
letniego dla stworzenia pod­
staw ekonomicznych socjaliz­
mu w Polsce Ludowej. Nasz
plan 5-letni i polski Plan 6-le-
tni — są to drogi wiodące do
pokoju, do postępu społeczne­
go i do dobrobytu obu na­
rodów.

Nie może udać się raz jesz­
cze podżegaczom wojennym
poróżnić nasze narody za po­
mocą nagonki szowinistycznej
aby zastąpić stosunki pomocy
i przyjaźni, wzajemnego po­
pierania i rozwoju życia gos­
podarczego i kulturalnego' —

zniszczeniem i śmieroią. Okiem
przyjaciela spoglądają milio­
nowe rzesze Niemców poprzez
granicę pokoju i obserwują z

uznaniem wielkie osiągnięcia
narodu polskiego na polu usu­
wania szkód wojennych, w

dziedzinie wspaniałego budo­
wnictwa jego stolicy Warsza­
wy. Z podziwem widzimy si­
łę twórczą ludu wyzwolonego
spod ucisku socjalnego i naro

dowego. Gdy Bolesław Bie­
rut. kończąc swą wizytę w

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej i u naszego Pre­
zydenta Wilhelma Piecka mó
wił o twórczej przyjaźni —

były to piękne i pełne treści
słowa. Zamiast sztucznie ho­
dowanych uprzedzeń i pychy
zapanował u nas wysoki sza­
cunek dla narodu polskiego,
który pod przewodem Bolesla
wa Bieruta toruje sobie dro­
gę do socjalizmu. Dla narodu

naszego przykładem jest wal­
ka polskiego narodu o swoją
jedność, walka, którą toczył
on w ciągu przeszło stulecia,
ponosząc niewymowne ofiary
w imię swej wolności i suwe­
renności.

Kończąc swe przemówienie
premier Grotewohl powie­
dział:

Cóż lepszego powiedzieć
możemy Prezydentowi Polski
Ludowej Bolesławowi Bieru­
towi w 60 rocznicę Jego uro­
dzin, aniżeli złożyć ślubowa­
nie. że w walce o pokój kro­
czyć będziemy ramię przy ra­
mieniu z narodem polskim, w

niezachwianej pewności zwy­
cięstwa słusznej sprawy po­
koju, połączeni nierozerwalny
mi więzami przyjaźni i wza­
jemnej pomocy obu narodów,
zjednoczeni w wielkim fron­
cie pokoju pod przewodem
jego wielkiego chorążego —

Józefa Stalina.’



GAZETA' KRAKOWSKA'

PARTIA KLASY ROBOTNICZEJ
— kierownicza siła narodu polskiego

Artykuł przewodniczącego PZPR Bolesława Bieruta na łamach dziennika „Prawda11

i.
rzed 10 laty powsta­
ła Polska Partia Ro­
botnicza, jako awan­
garda bojowa pols­
kiej klasy robotni­
czej, która stanęła

na czele walki narodowo­
wyzwoleńczej przeciwko
hitlerowskiemu najazdowi.
Wyrosła w ciężkiej i krwr-

wej walce z tyranią hitle­
rowską Polska Partia Ro­
botnicza stała się wkrótce

jedyną rzeczywistą przewo­
dniczką polskich mas pra­
cujących w najcięższym
dla narodu okresie niewoli,
kiedy rozwścieczony wróg
postawił przed sobą zada­
nie całkowitej zagłady Pol

ski, starcia jej z mapy Eu­
ropy.

Im cięższe niepowodze­
nia spotykały hitlerowców

na frontach w ZSRR —

tym okrutniej rozprawiały
się bandy gestapowców z

bezbronną ludnością na

podbitych terenach, z jeń­
cami wojennymi, z więź­
niami obozów koncentra­
cyjnych — podobnie Jak to

czynią dziś imperialistycz­
ni zbrodniarze amerykań­
scy wobec ludności i jeń­
ców w Korei.

Polska Partia Robotni­
cza była jedyną silą wzy­
wającą do czynnego oporu
wobec okupanta w łącznym
wysiłku z narodem radzie­
ckim, który prowadził bo­
haterską walkę nie tylko o

wolność swojej ojczyzny,
ale i o wyzwolenie innych
narodów z niewoli faszys­
towskiej. Polska Partia
Robotnicza organizowała
partyzanckie oddziały zbrój
ne na tyłach wroga, prze­
ciwstawiając się nikczem­
nej 1 podstępnej polityce
emigracyjnego „rządu" poi
skiego i popierających go

partii burżuazyjnych w

kraju. Polscy wodzireje
faszystowscy realizowali w

Polsce w czasie drugiej
wojny światowej politykę
wyczekiwania w rachubie

na „wykrwawienie się
dwóch wrogów", to Jest ta­
ką samą politykę Jaką fak­
tycznie realizowali anglel-
skó-amerykańscy imperiali-
liści. Istotną treścią tej po­
lityki był bezgraniczny lęk
przed rewolucyjnymi dąże­
niami własnej klasy robot­
niczej i dzika nienawiść
klasowa do jedynego wów­
czas w świecie państwa so­
cjalistycznego — nienawiść

do ZSRR.
Dziś amerykańsko - an­

gielscy politykierzy dążą
jak najintensywniej do zor

ganizowania nowej agresji
przeciwko wolnym naro­
dom obozu demokracji i so

cjalizmu, odbudowują w

swych agresywnych celach,
wbrew Interesom wszyst­
kich narodów i wbrew in­
teresom narodu niemieckie

go, neohitlerowski Wehr­
macht.

Klasowa nienawiść bur-

żuazji polskiej, jej tępota,
ograniczoność i sprzedaj-
ność była zręcznie wyko­
rzystana przez Hitlera, któ

ry bez skrupułów wypro­
wadził w pole tych polity-
kierów, gdy stali się bez­
użyteczni. Nie inaczej też

postąpią w stosunku do

swych nędznych sługusów
również obecni amerykań­
scy protektorzy zdrajców
narodu polskiego. Nie prze
szkadza to nikczemnym ro­
zbitkom polskiej burżuazjl
wysługiwać się za nędzne
ochłapy imperialistycznym
wywiadom. Stanowią oni

najbezwstydniejszą bodaj
część kadry agentów, szpie
gów i dywersantów blorą-
cych udział w akcji dywer­
syjnej imperialistów prze­
ciwko wolnym narodom o-

bózu socjalistycznego. Wła
śnie na dywersyjną działał
ność tych wrogów wolnych
narodów kongres USA nie

krępował się uchwalić ja­
wnie 100 milionów dola­
rów, depcząc zwyczajem
drapieżców i kolonizatorów

elementarne normy i zwy­
czaje prawa międzynarodo­
wego.

W świetle dzisiejszej po
stawy rozbitków polskiej

burżuazjl łatwiej jest oce­
nić ówczesną jej lokaj ską
rolę wobec okupanta hit­
lerowskiego, jej wrogość
wobec bohaterskich zma­
gań armii radzieckich, jak
również obojętność wobec

cierpień własnego narodu

w okresie okupacji niemie-

cko-faszy towskiej. Nie tru­
dno też zrozumieć dlaczego
Polska Partia Robotnicza,
działając w warunkach po­
twornego terroru, zdobyła

• uznanie 1 poparcie polskich
mas pracujących, stała się
najgroźniejszym przeciwni­
kiem burżuazjt i postra­
chem dla okupanta hitlero­
wskiego. Polskie masy pra

oujące, natchnione bojowy
mi czynami Polskiej Partii

Robotniczej — wyczuły w

niej instynktem klasowym
jedynego 1 rzeczywistego
przywódcę w walce o swe

wyzwolenie narodowe i spo
łeczne. W tej walce polska
klasa robotnicza, która od
wielu lat przed wojną z

podziwem 1 gorącą sympa­
tią śledziła ogromne osiąg­
nięcia budownictwa socja­
listycznego w ZSRR, właś­
nie w okresie wojny i oku­
pacji, w okresie straszli­
wej niedoli i cierpień spo­
glądała ku ZSRR z nadzie­
ją i wiarą.

Bojowa droga PPR jest
jeszcze jednym potwierdzę
niem słuszności, międzyna­
rodowego znaczenia nauk
Lenina i Stalina o zdoby­
ciu przez proletariat 1 jego
partię hegemonii 1 kierow­
nictwa w walce mas ludo­
wych.

2.

Padło pod kulami lub

zamęczonych zostało w

katowniach faszystow­
skich najeźdźców niemało

czołowych przywódców
PPR. Ale Partia pozostała
i nie udało się ani gesta­
powskim siepaczom, ani

też godzącym w nią zdra­
dziecko skrytobójcom ż‘o-

bozu polskiej burżuazjl ze­
pchnąć jej choćby na chwi­
lę z pola walki.

Był Jednakże okres szcze

golnie niebezpieczny w ży­
ciu partii — w pierwszej
połowie 1944 r. — kiedy
jej ideologię 1 linię polity­
czną usiłowały wypaczyć
elementy oportunistyczne,
które przedostały się do

Szeregów kierowniczego ak

tywu partii.
Zwycięskie armie radzie

ckie zbliżały się już w tym
okresie ku ziemiom pols­
kim. Zdradziecka postawa
partii burżuazyjnych, któ­
rych przywódcy usiłowali
hamować w miarę swych
sił walkę narodowo-wyzwo
leńczą ludu polskiego, sta­
wała się widoczna dla sze­
rokich mas. Tym silniej
więc wiązały one swe na­
dzieje z hasłami i wskaza­
niami PPR oraz z wyłonio
ną dzięki inicjatywie partii
Krajową Radą Narodową
— podziemną reprezenta­
cją polityczną narodu pol­
skiego. W skład Krajowej
Rady Narodowej weszły
również grupy polityczne
ustosunkowane opozycyjnie
do starych partii burżua­
zyjnych.

Stare partie burżuazyjne
za głównego swego wroga

uważały w tym okresie nie

okupanta, lecz PPR 1 Kra­
jową Radę Narodową. PPR

demaskowała bezlitośnie

zdradę obozu polskiej bur-

żuazji, który w śmiertelnej
trwodze, aby polski lud pra
cujący nie wyrwał mu z

rąk władzy w chwili wy­
zwolenia — nie wahał się
rozpętywać Walki bratobój­
czej, organizując zarówno
samodzielnie jak 1 wespół
z gestapo napady na oddzia

ły partyzanckie Armii Lu­
dowej, wydając do gestapo
listy działaczy PPR, two­
rząc specjalne organizacje
zbójeckie w rodzaju osą

dzonego niedawno przez
sąd polski „Startu".

I oto w tym właśnie o-

kresie oportunistyczna gru­
pa Gomułki wysunęła tezę,
żś Krajowa Rada Narodo­
wa nie zdoła przyciągnąć
do siebie stronnictw burżu

azyjnych. Bez tych stron­
nictw — według Gomułki
i jego grupy — niepodob­
na było jakoby stworzyć
frontu narodowego, zdoby­
cie zaś władzy przez masy
pracujące uważali oni za

nierealne. Skoro więc tak
— twierdzili gomułkowcy
— to czy nie lepiej wyrzec
się Krajowej Rady Narodo

wej i spróbować włączyć
się niepostrzeżenie do ogól
nego frontu partii burżua­
zyjnych, reprezentowanych
przez tzw. Radę Jedności

Narodowej, której cała
działalność wyrażała się w

sianiu nienawiści nie prze­
ciwko hitlerowskim najeźdź
com, lecz przeciwko ZSRR
1 Polskiej Partii Robotni­
czej. Ta tchórzliwa i kapi-
tulancka postawa grupy Go

mułki spotkała się ze zde­
cydowanym potępieniem
większości kierownictwa

partyjnego. Z taką samą

odprawą ze strony całej
partii spotkała się druga
wroga próba Gomułki, pod
jęta przez niego później,
w 1948 r„ gdy zdemasko­
wana została titowska kli­
ka Jako agentura imperia­
listyczna w Jugosławii. Go­
mułka usiłował posiać w

partii opozycyjno-nacjoma-
listyczne wahania, co spo­
wodowało usunięcie gomuł-
kowców z kierownictwa

partii i zdemaskowanie ich

rzeczywistej roli do końca.

Wysuwając w okresie

wojny hasło frontu narodo­
wego w walce z okupantem
hitlerowskim — Polska Par­
tia Robotnicza bynajmniej
nie stawiała przed sobą za­
dania przeciągnięcia do tego
frontu wszystkich partii
burżuazyjnych, które nie

tylko unikały walki z na­
jeźdźcą hitlerowskim, ale

zajmowały wobec tej walki

dwulicową i obłudną posta­
wę. Kierownictwa tych par­
tii nie chciały i nie były
zdolne do walki o wyzwole­
nie narodowe, 'gdyż bały
się ludu 1 jego zwycięstwa
bardziej niż okupanta.
Szczytem marzeń sprze-

dajnych klik burżuazyj­
nych było wprzęgnięcie Pol­
ski do rydwanu imperializ­
mu amerykańskiego i an­
gielskiego i gorliwe wysłu­
giwanie się bankierom a-

merykańskim w eksploato­
waniu przez nich polskich
bogactw narodowych, pol­
skiej klasy robotniczej.

W tych warunkach tylko
polska klasa robotnicza i

jej partia mogły stać się
niezawodnym ośrodkiem i

hegemonem walki o naro­
dowe i społeczne wyzwole­
nie Polski.

Grupa prawicowych o-

portunistów nie wierzyła w

siły klasy robotniczej, w jej
zdolność poprowadzenia za-

sobą podstawowych mas

chłopstwa, pracującej inte­
ligencji i drobnomieszczań­
stwa; przeceniała wpływy
partii burżuazyjnych, tra­
ciła z oczu właściwą rewo­
lucyjną perspektywę dal

szego rozwoju walki klaso­
wej. Dlatego też próbowała
wypaczyć linię bojową par­
tii 1 skapitulować przed
burżuazją. Nic dziwnego,
że w warunkach tak za­
ostrzonej walki klasowej
grupa prawlcowo-nacjonali-
styczna Gomułki-Spychal-
skiego stawała się narzę­
dziem wrogiej dywersji,
kanałem penetracji agentur
imperialistycznych, jak o

tym świadczą niezbicie pro­
cesy Tatara i innych agen­
tów imperialistycznych.
Partia odparła i rozgromi­
ła tę wrogą robotę dzięki
temu, że jej aktyw kierował

się wskazaniami rewolucyj­
nej nauki marksizmu-leni-

nizmu, że hartując się w

bojach czerpała z doświad­
czeń bohaterskiej walki par­
tii bolszewików przeciwko
wszelkim wrogom narodu

Partia, opierając się
na klasie robotniczej,
szukała i znajdywała so­
juszników w tych patrio
tycznych warstwach

chłopstwa i inteligencji i

drobnomieszczaństwa, któ
re chciały uczestniczyć
jak najaktywniej w wal­
ce o wyzwolenie kraju i

widziały w ZSRR najpo

tężnlejszego sprzymie­
rzeńca oraz siłę zdolną
pokonać potęgę militarną
hitleryzmu. Partia dała

odpór wahaniom i pod­
szeptom oportunistycz-
nym, ponieważ jej ak­
tyw przyswoił sobie za­
sadnicze wskazania To­
warzysza Stalina o ko­
nieczności bezlitosnej
walki z oportunizmem.

. 3.

Polska
klasa robotnicza

głęboko czci i ceni

postępowe tradycje i
idee wyzwoleńcze, w imię
których walka i losy pol­
skiego narodu splatał^ się
w' ciągu dziesiątków lat z

wydarzeniami rewolucyjny­
mi na szerokiej arenie mię­
dzynarodowej, a w szcze­
gólności z walką postępo­
wych i rewolucyjnych sił

Rosji.
10-lecie Polskiej Partii

Robotniczej zbiegło się z

okresem dyskusji ogólno­
narodowej nad projektem
Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Jest
to jeden z najdonioślej­
szych momentów w życiu
narodu polskiego. Znajduje
to wyraz w przebiegu tej
dyskusji, w ogromnym po­
ruszeniu, jakie wzbudziła
ona w polskich masach pra­
cujących. Setki tysięcy li­
stów, wypowiedzi, uwag ro­
botników, chłopćw, inte­
ligentów, kobiet, . mło­
dzieży — oto wspania­
ły' plon tej rzeczywiście
ogólnonarodowej dyskusji.
Masy pracujące nie tylko
wypowiadają swą opinię
słowami, ale j czynami pro­
dukcyjnymi: wzmaganiem
wysiłku nad wykonaniem
Planu 6-Ietniego — planu
budowy fundlamentów so­
cjalizmu w Polsce.

Konstytucja jest widocz­
nym dla polskich mas pra­
cujących uwieńczeniem ich

walk, które toczyły się w

ciągu minionego dziesięcio­
lecia pod przewodem klasy
robotniczej, pod kierownic­
twem jej partii. Konstytu­
cja jest bilansem wielkich

osiągnięć i przeobrażeń re­
wolucyjnych, które stały
się punktem zwrotnym w

historii narodu polskiego i

otwarły przed nim nie zna­
ne nigdy przedtem perspe­
ktywy rozwoju.

We wstępie do projektu
Konstytucji czytamy;

„Historyczne zwycię­
stwo Związku Socjalisty­
cznych Republik Ra­
dzieckich nad faszyz­
mem wyzwoliło ziemie

polskie, umożliwiło pol­
skiemu ludowi pracują­
cemu zdobycie władzy i

stworzyło warunki naro­
dowego odrodzenia Pol­
ski w nowych, sprawied­
liwych granicach... W

wyniku rewolucyjnych
walk i przemian obalona
została władza 'kapitali­
stów i obszarników, u-

trwaliło się państwo de­
mokracji ludowej, kształ­
tuje się i umacnia nowy

ustrój społeczny, odpo­
wiadający interesom i

dążeniom najszerszych
mas ludowych..."
W art. 3 projektu Kon­

stytucji jasno i wyraźnie o-

kreślone zostały rola i za­
dania państwa demokracji
ludowej w Polsce 1 jego
funkcje. Funkcje te są ana­
logiczne do funkcji pań­
stwa dyktatury proletariatu
w ZSRR w pierwszym okre­
sie jego rozwoju do likwi­
dacji antagonlstycznych
klas. Obecny ustrój społe­
czno-ekonomiczny w Polsce
Jest ustrojem przejściowym
od kapitalizmu do socjaliz­
mu.

, W powyższych słowach

projektu Konstytucji za­
warty jest krótki, ale jakże
wymowny bilans rewolucyj­

nych przeobrażeń: od wy­
zwolenia narodu z najcięż­
szej niewoli faszystowskiej
do nowego ustroju społecz­
nego, o który walczyły
przez dziesiątki iat masy
ludowe.

Przez 20 z górą lat ist­
niało — między pierwszą i

drugą wojną światową —

burżuazyjne państwo pol­
skie. którym rządził’ kapi­
taliści i obszarnicy. Powsta­

ło to państwo dzięki rozbi­
ciu przez Wielką Socjali­
styczną Rewolucję Paź­
dziernikową carskiego sy­
stemu ucisku, powstało
dzięki zwycięstwu ludu ro­
syjskiego, ale natychmiast
stało się bazą wrogich sił

imperialistycznych przeciw­
ko temu ludowi. Było też

gorzkim okresem rozczaro­
wań, nędzy i niedoli dla

polskich mas pracujących,
okresem brutalnego ucisku
ludności ukraińskiej 1 bia­
łoruskiej, która dostała się
pod Jego panowanie, było
ośrodkiem grabieży ze stro­
ny imperialistycznych kar­
teli i trustów. Państwo to

ile przysporzyło sił narodo­
wi, na odwrót — w ciągu
tych dwudziestu lat nie po­
lepszały się lecz pogarsza­
ły wciąż warunki bytu mas

pracujących, na które spa­
dał coraz ostrzej bicz zgni­
łego reżimu reakcyjnego.
Aż przyszła katastrofa no­
wej wojny i napaść hitle­
rowska, której polskie rzą­
dy kapttallstyczno-obszarni-
cze całą swoją polityką to­
rowały drogę.

Taki był wynik, taki był
ponury bilans rządów burżu­
azyjnych dla narodu pol­
skiego. Lecz polskie masy

pracujące, z komunistami
na czele, walczyły nieustan­
nie z faszystowską dykta­
turą, hartowały się w tej
walce i gromadziły do­
świadczenie, które pomogło
im zrozumieć do końca, że

rządy burżuazji j obszarnic-
twa — prowadzą niechyb­
nie do nędzy 1 katastrofy
narodowej.

W tym samym zaś czasie
— między pierwszą i drugą
wojną światową — istniało,
walczyło i potężniało z ro­
ku na rok pierwsze w świe­
ci© państwo robotników i

chłopów. Kraj Rad nie tyl­
ko odparł interwencję
państw Imperial isłycznych,
zdławił kontrrewolucję,
zdruzgotał raz na zawsze

tyranię, lecz również

stworzył nowe warunki

braterskiego współżycia
narodów.

Władza radziecka znio­
sła wszelkie formy ucisku 1

wyzysku człowieka przez
człowieka, zlikwidowała

klasy wyzyskujące, wyzwa­
lając potężne siły twórcze

narodu, zmieniła od podstaw
bazę gospodarczą zacofane­
go przedtem kraju, oparła
całą jego ekonomikę na

zasadach gospodarki plano­
wej, na przodującej techni­
ce, stworzyła wykwalifiko­
wane 1 przodujące kultu­
ralnie kadry, przekształciła
masy pracujące w świado­
mych, twórczych budowni­
czych nowego życia. To je­
dyne w świecie państwo
socjalistyczne zdołało w cią­
gu krótkiego czasu stwo­
rzyć siły, które zdruzgota­
ły największą w historii
świata militarną machinę
imperialistycznych agreso­
rów faszystowskich, uwol­
niło z niewoli hitlerowskiej
szereg narodów i dziś stoi
na przodujących pozycjach
w walce o pokój, przeciw­
ko knowaniom imperialisty­
cznych agresorów — w wal­
ce, którą popiera olbrzy­
mia większość ludzi na ca­
łym świecie.

Taki jest krótki — ale

porywający swą treścią —

bilans zwycięstw now^o

socjalistycznego państwa,
którego wzór 1 przykład
przenika dziś myśli i ser­
ca milionów ludzi pracy za­
równo w Polsce, jak i we

wszystkich krajach.
W walce o zbudowanie

nowego życia Polska Zje­
dnoczona Partia Robotni­
cza czerpała i czerpie siły
i naukę z tej niewyczerpa­
nej skarbnicy zwycięskich
doświadczeń w budownic-
stwie socjalizmu, Polska

klasa robotnicza analizuje
dziś drogę swych walk w

ciągu minionego dziesięcio­
lecia pod kierownictwem

partii, która doprowadziła
do zjednoczenia rozbitego
w ciągu dziesiątków lat ru­
chu robotniczego, Stworzy­
ła na podstawie marksizmu-
leninizmu jednolitą partię

robotniczą i. zdobyła zaufa­
nie mas pracujących.

W ciągu tych niewie­
lu lat pod kierownictwem

polskiego proletariatu w

Polsce zbudowane zostało

państwo demokracji ludo­
wej, zlikwidowane zostały
pozycje kapitalistyczne nie

tylko w wielkim 1 średnim

przemyśle,ale i w przewa­
żającej części drobnego
przemysłu oraz w handlu.

Równocześnie uczyniony
został wielki krok naprzód
w likwidacji dawnego za­
cofania gospodarczego, w

uprzemysłowieniu kraju, w

technicznej rekonstrukcji
przemysłu.

Klasa robotnicza Polski
rośnie w zdumiewająco
szybkim tempie i liczy obe­
cnie 5 j pół miliona, pod­
czas gdy w końcu roku
1945 liczyła poniżej 2 mi­

lionów.

Klasa robotnicza prze­
ciągnęła na swoją stronę
olbrzymią większość chłop­
stwa pracującego, izolując
coraz bardziej kułaków,
Iftneekwentnie realizując
politykę ograniczania i wy­
pierania kułactwa. Coraz

głębiej przenikają w masy

chłopskie formy i metody
gospodarki zespołowej.

Tworzy się nowa inteli­
gencja, wyrosła z klasy ro­
botniczej, z synów i córek

robotniczych i chłopskich,
a równocześnie pogłębia
eię zbliżenie starej inteli­
gencji twórczej. i technicz­
nej do klasy robotniczej.

Coraz głębiej rozwija
partia wśród aktywu par­
tyjnego i wśród mas pracu­
jących swą pracę ideologi­
czną, propagandową i ma-

6owo-polityczną. Wśród se­
tek tysięcy i milionów lu­
dzi, zwłaszcza spośród mło­
dzieży robotniczej i chłop­
skiej, . spośród inteligencji
wzrosło niezmiennie zainte­
resowanie dla książek, cza­
sopism, odczytów i wykła­
dów, które otwierają im

bezcenne zdobycze wielkiej
nauki marksistowsko-len^

newskiej. Świadczą o tym
rosnące nakłady książek,
które W zakresie literatury
marksistowsko - leninow­
skiej osiągnęły od powsta­
nia Polski Ludowej do koń­
ca roku ubiegłego 21.200

tysięcy egzemplarzy w tym
dzieła Lenina i Stalina

przeszło 14 milionów egz.

Wszystkie wyższe uczel­
nie, których liczba Jest dziś

trzykrotnie wyższa niż

przed wojną, wprowadziły
od roku katedry marksiz-
mu-leninizmu w oparciu o

katedry wykładowców
szkolone przez Instytut
Kształcenia Kadr Nauko­
wych przy KC PZPR oraz

przez Centralne Szkoły
Partyjne. Wszystkie orga­
nizacje partyjne prowadzą
akcję masowego szkolenia
członków partii w dziedzi­
nie historii WKP(b) oraz

polskiego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

Wśród badaczy nauko­
wych, pisarzy i artystów
występuje coraz wyraźniej
zwrot w kierunku ścisłego
powiązania swej działalno­
ści z walką mas pracują­
cych o realizację Planu 6-

letniego, z zagadnieniami
budowania nowego życia,
w kierunku przepojenia po­
stawy naszych działaczy i

twórców w dziedzinie nau­
ki- 1 sztuki zasadami ma-rk-
sizmu-leninizmu.
c
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PZPR
ma niemałe suk­
cesy, ale zagra­
żałoby jej naj­

większe niebezpieczeństwo,
gdyby na skutek swych o-

siągnięć wpadała w stan

samozadowolenia, gdyby w

Jej szeregach zapanowało
samouspokoj en ie.

Walka klasowa bynaj­
mniej nie słabnie, przeciw­
nie — zaostrza się. Wywia­
dy imperialistyczne nasyła­
ją agentów, szpiegów i dy­
wersantów dla prowadzenia
antypolskiej działalności.

Wzmaga się również wro­
ga, prowokacyjna propa­

ganda przeciwko naszemu

krajowi.
W tych warunkach staje

się nakazem nie tylko
wzmożenie czujności rewo­
lucyjnej, ale i nieprzejed­
nana walka z wszelkimi
brakami w pracy partyjnej,
z niedocenianiem pracy
polityc zno-masowej, walka

o nieustanne dosikonalen’©
metod partyjnego kierow­
nictwa w pracy' nad pogłę­
bianiem świadomości I zau­
fania mas pracujących,
wałka o ciągłe podnoszenie
poziomu politycznego za­
równo (kierowniczej kadry
aktywu, jak i całej partii.
Zawsze pozostają dla nas

drogowskazem słowa Tow.
Stalina:

„...Niezbędne jest, że­
by partia umiała w swo­
jej pracy łączyć najwyż­
szą pryncypialność (nie
mieszać z sekciarstwem!)
z maksimum więzi i kon­
taktu z masami (nie mie­
szać z „chwostyzmem"!),
bez czego partia nie mo­
że nie tylko uczyć mas,
ale również uczyć się od

nich, nie tylko prowa­
dzić masy j podnosić je
do poziomu partii, ale
również słuchać głosu
mas i odgadywać Ich pa­
lące potrzeby..."

„...Niezbędne jest,
aby partia nie ukrywała
swoich błędów, żeby nie

lękała się krytyki, żeby
umiała doskonalić 1 wy­
chowywać swoje kadry
na swoich własnych błę­
dach..."

„...Niezbędne jest, że­
by partia systematycznie
sprawdzała wykonywa-’
nfe swoich własnych li­
chwa! i dyrektyw, bez

czego istnieje ryzyko, że

te ostatnie przekształcą
się w czcze obiecanki

mogące jedynie poder­
wać zaufanie do niej
szerokich mas proleta­
riackich..."

Te wskazania partia na­
sza będzie wytrwale wcie­
lać w życie, prowadząc w

swej codziennej pracy wal­
kę zarówno z oportuniz-,
mem jak z sekciarstwem,
zarówno z wszelkimi reszt­
kami tendencji nacjonali­
stycznych, jak i z wszelki­
mi objawami kosmopolityz­
mu.

Bardzo wiele jest jesz­
cze do zrobienia w zakresie •

walki z balastem obcej ide­
ologii i z próbami przeni­
kania wrogiej ideologii, z

próbami wypaczania mark­
sizmu. Olbrzymie znacze­
nie pod tym względem ma­
ją dla naś klasyczne prace

Towarzysza Stalina oraz

wielkie osiągnięcia przodu­
jącej nauki radzieckiej. Ta

walka ideologiczna wraz ze

zrastaniem się wysiłków
starej j nowej inteligencji
z wysiłkiem milionowych
mas w budownictwie socja­
lizmu niesłychanie wzboga­
ca naszą naukę i sztukę,
dla której Polska Ludowa

otworzyła olbrzymie, nie­
znane przedtem perspekty­
wy rozwoju.

Najbardziej aktualnym i

palącym zadaniem partii
jest mobilizacja szeregów
partyjnych i milionowych
mas pracujących w celu

jak najpomyślniejszej rea­
lizacji planowych zadań

gospodarczych. Zadania

pierwszych dwóch lat Wie!

kiego Sześcioletniego Pla­
nu uprzemysłowienia Pol­
ski zostały wykonane z

nadwyżką. W roku ubie­
głym produkcja przemysłu
wa Polski była Już o 13

proc., wyższa od pierwot­
nie założonej na ten rok

produkcji według Planu

Sześcioletniego.
Plan na rok 1952 prze­

widuje wzrost produkcji o

22,3 proc, w porównaniu
z rokiem 1951. Zgodnie z

jedynie słusznym kursem
na szybkie uprzemysłowie­
nie kraju produkcja dóbr

wytwórczych wzrosnąć ma

o 28,7 proc., zaś produk­
cja dóbr konsumcyjnych o

16,5 proc.

Zwycięska realizacja pis
nu III roku Sześciolatki

wymaga mobilizacji wszy

stkich rezerw tkwiących w

gospodarce narodowej, wy
maga wytrwałej walki mi­
lionów robotników i pra­
cowników, przodowników
pracy i Inżynierów o dal­
szy wzrost wydajności pra­
cy, zdecydowanej walki z

rozrzutnością i marnotraw­
stwem, walki o obniżenie
kosztów własnych, o zasto­
sowanie nowej techniki.

W oparciu o bezintere­
sowną pomoc radziecką, w

oparciu o doświadczenia i

przykład budownictwa so­
cjalistycznego w ZSRR,
partia nasza i władza lu­
dowa spotęguje walkę o

wzrost świadomości mas

robotniczych, o poszano­
wanie własności socjalisty­
cznej, o socjalistyczny sto

sunek do pracy.

Produkcja rolnictwa po-
zostaje nadmier­
nie w tyle wobec tempa
rozwoju produkcji prze­
mysłowej. Dlatego też par­
tia postawiła zadanie., aby
wytężoną pracą osiągnąć
szybszy niż dotąd wzrost

produkcji rolnej. Wymaga
to zwiększenia inwestycji
w rolnictwie, dostarczenia
rolnictwu większej liczby
maszyn, traktorów, nawo­
zów -ztucznych itd. Wy­
maga to uporczywej walki
o zwiększenie plonów z he­
ktara, o pełne wykorzysta­
nie doświadczeń agrobio­
logii radzieckiej.

Ale wymaga to równo­
cześnie poważnego wzmo­
cnienia pracy partii w kie­
runku dalszego rozwoju
spółdzielczych form gospo
darki chłopskiej, wymaga
wielkiej i nieustannej pra­
cy nad uświadamianiem
masom chłopskim wyższoś­
ci gospodarki zespołowej
w rolnictwie, jak również
nad rozpowszechnieniem
wśród tych mas doświad­
czeń polskich spółdzielni
produkcyjnych, które od
dwóch lat zaczęły rozwijać
się i mogą już wykazać się
niemałymi osiągnięciami.
Wezwania partii i jej ak­
cja organizacyjna znalazły
żywy oddźwięk wśród sze­
rokich mas mało i średnio­
rolnych chłopów.

*

H asza Partia Jest głębo-
TMko przekonana, że wiel

kie zadania budownictwa

nowego życia w Polsce bę
dą. wykonane.

Wzmaga się aktywność
klasy robotniczej, mas

chłopskich i inteligencji
pracującej wokół realiza­
cji wielkich zadań Planu

Sześcioletniego, który jest
planem zbudowania ekono­
micznych fundamentów so­
cjalizmu w Polsce.

Przed rokiem Plenum
KC PZPR wysunęło hasło

szerokiego frontu narodo­
wego w walce o pokój i
Plan 6-letni. Znalazło cno

zrozumienie 1 gorący od­
dźwięk wśród robotników i

pracowników umysłowych,
wśród chłopów pracuj ą-

sych, wśród najszerszych
kół inteligencji technicz­
nej i twórczej, to znaczy
poparł je cały naród. Na­
ród polski jest dziś bo­
wiem nowym narodem, na­
rodem, który rośnie w si­
ły, przeobraża się gospo­
darczo 1 kulturalnie, staje
się w coraz to większej
mierze narodem socjalisty­
cznym.

Od kierownictwa w na­
rodowym froncie walki o

wyzwolenie narodowe do

przodującej i kierowniczej
roli w narodowym froncie
walki o pokój i plan budo­
wnictwa socjalistycznego,
—- taka jest droga rozwo­
jowa Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, któ
ra czerpie swą moc z nie­
wyczerpanych sił bohater­
skiej polskiej klasy robot­
niczej i narodu polskiego,
uzbrojonych w genialną
naukę Lenina-Stalina.

Rękojmią dal­
szego pomyślne­
go rozwoju na­
szej Partii jest
Jej nierozerwal­
na więź ze sła­
wną partią Le­
nina. i Stalina
— Wśzechzwiąz-
kową Komunis­
tyczną Partią
(bolszewików).



GAZETA KRAKOWSKA Kr 95 (11ÓS)

Czy przygotowałeś się już do powiatowych wyścigów kolarskich?

Impasujące osłągEiśęcia
produkcyjne

uzyskują fetóowmczowie

Nowej Huty

Blisko 90 proc, burtown)
czych Nowej' Huty zaciągnęło
warty na cześć Prezydenta
Bieruta. W ciągu trwania wart

uzyskano w Nowej Hucie sze­
reg nowych osiągnięć produk­
cyjnych, które w znacznym
stopniu spotęgowały tempo
budowy olbrzymiego kombina­
tu i domów mieszkalnych w

osiedlach robotniczych.
M. in. brygada ciesielska

pod kierownictwem majstra
Wiechy, pracująca przy budo­
wie wiaduktu, wykonuje w cią­
gu trwania wart w a osób za­
dania produkcyjne przewidzia­
ne na 11 robotników. W ten

sposób 6 cieśli zostało prze­
rzuconych na inne ważne od­
cinki pracy w Kombinacie. —

Członkowie tej brygady —

Batko, Wójcik, Cis, mucha i
Tomczyk — osiągają systema­
tycznie 240 proc, normy. —

26-osóbowa brygada murarska
pod kierownictwem przodow­
nika pracy Bożka osiąga w

ciągu trwania wart wydajność
produkcyjną — 260 proc, nor­
my, a dzięki stosowaniu syste­
mu kompleksowego oszczędza­
nia wygospodarowała w ciągu
4 dni 43 tys. złotych.

Robotnicy zatrudnieni przy
budowie nowego obiektu prze­
mysłowego w kombinacie No­
wa Huta przyśpieszyli w ciągu
trwania wart tempo budowy w

tym stopniu, że wyprzedzili
harmonogramy prac o 5 dni,
przy czym pierwsze miejsce
pod względem wydajności pra­
cy zajęli monter brygadzista
Żeber oraz elektrycy: Rusze-
wlcz, Krzywonos i Litwin.
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Teettry:
Teatr im. J Słowac

kiego - sntlz 19:

,,Zemsta*'

Teatr Stary (duża
sala) — godz. 19:
„Pociąg do Mar­
sylii": (mała sa­
la) godz. 19.15:

„Szczygli zaułek*'.

Teatr rtapsodycziiy
goc 19.15: „Be-
niow. ki".

Teatr Młodego Wi­
dza — godz. 19:
„Warszawski wo­

dewil".

Teatr „Groteska** —

godz. 11 i 15:
„Szewc Dratew­
ka".

Kina:

Sztuka: „Pogromca
a łamana" — go-

dżina 16, 18. 20

Uciecha*. ,..Pani De­
ry". godz. 15.45.

18. 20.15.

Warszawa: „Czło­
wiek bez jutra",
godz. 16, 18. 20.

Apollo: „Cztery po­
kolenia" godz. 16,
18. 20.

Wanda: „Młodość
Chopina" — godz.
15.30, 18, 20.30.

Wclność: ..Hrabia
Monte Christo".
cz. 1., godz. 16,
18, 20

Młoda Gwardia —

„Skarb", godz.
15.30. 17.30, 19.45.

Dworcowe: „Walka
o wodę", „Sport
radziecki", „Nat­
chnienie".

''lomik: „Ostatnia
noc", godz. 19.

Nowa Huta: „Pierw­
sze dni", godz. 18,
20.15.

Pogotowia
Ratunkowe :

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; b) w za­
chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobą.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, Krowoder­
ska 74, Kalwaryjska
27, Waryńskiego 1,

Dyżur chi­

rurgiczny:
Oddz. Chir., Try-
nitarska.

Sztandar Pokoju
na szczycie Świnicy

Dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bolesława
Bieruta, członkowie Klubu
Wysokogórskiego PTTK doko­
nali w dniu 17 kwietnia br.
gwiaździstego wejścia na

szczyt Swinicy, gdzie zatknię­
to Sztandar Pokoju.

Wejścia dokonano sześcio­
ma różnymi drogami taternic­
kimi. W manifestacji, która
odbyła się na szczycie Swini­
cy wzięło udział 30 taterni­
ków, w tym 4 przedstawicieli
Tatrzańskiego Ochotniczego
Pogotowia Ratunkowego.

.Całość wyprawy była filmo­
wana przez ekipę „Filmu Pol­
skiego".
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Za 10 dni rozpoczyna się
V .Międzynarodowy Wyścig Pokoju

WARSZAWA. Komitet Or­
ganizacyjny V Międzynarodo­
wego Wyścigu Pokoju, chcąc
umożliwić mieszkańcom Kato­
wic obejrzenie tej wspaniałej
imprezy, poczynił pewne zmia
ny tras. Trzeci etap w dniu 2

maja prowadzić będzie ż Ło­
dzi przez Tuszyn, Piotrków,
Radomsko, Częstochowę, Ko­
zie Głowy, Siewierz, Wojko­
wice, Kość, Będzin i dalej
przez Sosnowiec, Szopienic?,
Katowice do Chorzowa.

W ten sposób trasa tego

etapu przedłużona została z

202 km na 223 km.
Start ostry do czwartego e-

tapu w dniu 3 maja nastąpi
w Katowicach. Etap ten dłu­
gości 187 km przebiegać bę­
dzie do Wrocławia trasą po­
przednio ustaloną.

Na ostatnim etapie na tere­
nie Polski z Wrocławia do
Zgorzelca zmieniono metę e-

tapu. Meta znajdować się bę­
dzie po stronie NRD w Gór-
litz.

Co pissą itetii 1

STEFAN CSORICH, mistrz sportu

Cztery pytania

Sekcja Kolarstwa GKKF u-

staliła skład reprezentacyjnej
drużyny polskiej na V Między
narodowy
„Trybuny
Prava“ i
land".

Barwy
Warszawa — Berlin — Praga

Wyścig
Ludu",
„Neues

Pokoju
„Rudeho
Deutsch-

Polski na trasie

reprezentować będą: Wacław
Wójcik, Wacław Wrzesiński,
Władysław Klabiński, Henryk
Hadaslk, Stanisław Królak i

Jerzy Jarząbek.
Jako rezerwowych wyzna­

czono sześciu pozostałych ko­
larzy kadry: Gabrycha,
Chwiendacza, Lasaka, Draż-
kowskiego, Llszkiewicza i Wa-

liszewsklego.
*

Organizatorzy V Wyścigu
Pokoju „Trybuny Ludu",
„Neues Deutschland" i „Ru­
deho Prava“ otrzymali już
od Włoskiej Robotniczej
Federacji Sportowej imienne
zgłoszenie zawodników. Chwi­
lowo podano nazwiska 10
kolarzy, z których wy­
łoniona zostanie w najbliż­
szym czasie reprezentacyjna
szóstka.

Wczoraj

Pomysły racjonalizatorskie
polepszają jakość wykonywanych prac

Pomyślnie rozwija się ruch
racjonalizatorski w Krakow­
skim Zjednoczeniu Elektro-
montażowym. Robotnicy KZE

zwracają uwagę, aby ich po­
mysły nowatorskie przyspie­
szały tempo prac, polepszały
jakość, przyczyniały się do
maksymalnego wykorzystania

KOMUNIKATY
UWAGA, KROWODRZA! Ze­

branie Terenowej Organizacji Par­
tyjnej odbędzie się 22 bro. o godz.
18 w sali KD PZPR Krowodrza,
ul. J. Lea 18, II. p.

DZIŚ, tj. 21 bm. o gi,dz. 16.30
odbędzie się odprawa sekretarzy
podstawowych i oddziałowych or­
ganizacji partyjnych b terenu

Krowodrza—Łobzów, w sali Ki)
PZPR, ul. J. Lea 18. Obecność
wszystkich sekretarzy obowiąz­
kowa.

UWAGA, PODGÓRZE! Dziś, tj
w poniedziałek, o godz. 16 w

świetlicy KD PZPR Rynek Pod­
górski 1, odbędzie się odprawa
sekretarzy podstawowych i oddzia­
łowych organizacji partyjnych,
przewodniczących rad zakłado­
wych i kół ZMP szkolnych i za­
kładowych. Za obecność i punk­
tualność odpowiedzialni są sekre-

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA
WIELOPOLE 1

M—3—10401

tarze podstawowych organizacji
partyjnych.

UWAGA, ZWIERZYNIEC! Od­
prawa sekretarzy podstawowych
i oddziałowych organizacji partyj­
nych wszystkich zakładów i szkól
odbędzie się dziś, 21 bm. o g. 14 w

■sali posiedzeń KD PZPR Zwierzy­
niec, Al. Krasińskiego 18. Obec­
ność i punktualność obowiązkowa.

UWAGA, GRZEGÓRZKI! Od­
prawa sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych odbęd .ie
się dziś, w poniedziałek o godz.
16.3'0 w KM PZPR Rynek Gł. 25.
Obecność obowiązkowa.

NARADA TRANSPORTU roz-

pocznie się w poniedziałek 21 bm.
o godz. 14 w sali KM PZPR Ry­
nek Główny 25. W naradzie we­
zmą udział: kierownicy transpor­
tu, sekretarze podstawowych ■or­
ganizacji partyjnych, przewodni­
czący rad zakładowych, przewo­
dniczący ZMP. przewodniczący rad
nadzorczych z instytucji budowla­
nych, przemysłowych, handlo­
wych, komunikacyjnych, państwo
wych i miejskich. Obecność i punk
tualność obowiązkowa.

materiału 1 sprzętu, aby tym
samym rosła suma oszczędno­
ści. •

Jednym z czołowych racjo­
nalizatorów KZE jest Wł.
Lachman, brygadzista zatrud­
niony w Zarządzie Montażo­
wym w Nowej Hucie. Jes‘ on

autorem pięciu pomysłów ra­
cjonalizatorskich. Cechą zasa­
dniczą jego usprawnień jest
prostota i łatwość wykonania
przy równoczesnych dużych
korzyściach z ich zastosowa­
nia. Wprowadzenie w życie
jego pomysłów racjonalizator­
skich przyspiesza tempo robót,
pozwala na zmniejszenie ilości
osób zatrudnionych przy da­
nym zajęciu 1 przesunięcie Ich
na inny odcinek. Pomysły je
go przyczyniają się równocze­
śnie do polepszenia jakości
wykonywanych prac.

Znani na terenie Zjednocze­
nia są także racjonalizatorzy
Br. Lazarów i St. Srednicki.

Aby ruch racjonalizatorski
mógł należycie się rozwijać,
w KZE powstaje obecnie Klub
Techniki i Racjonalizacji. —

Ważną rzeczą jest również
stworzenie brygady racjonali­
zatorów i planowanie utworze­
nia w najbliższym czasie dal­
szych takich brygad, które
szczególną troską otoczą spra­
wy, łączące się ze stałym po­
lepszaniem jakości wykonaw­
stwa robót.

jak podnieśliśmy
Niepomyślne wyniki w

realizacji miesięcznego pla­
nu w styczniu br., kiedy to

procent wykonania zam­
knął się cyfrą 48, stały

ŚJiadłw. thytycfuwcii

DOCENIAJĄC
ZNACZENIE

zbiórki złomu, kierownic­
two kopalni „Bierut" zor­
ganizowało w lutym b. ro­
ku specjalną brygadę, któ­
rej zadaniem było usuwa­
nie złomu z terenu zakła­
dów. Brygada ta, w związ­
ku z pewnymi ważnymi in­
westycjami z dziedziny me­
chanizacji, została przesu­
nięta do pracy w transpor­
cie. I tym należy tłumaczyć
pozostawienie pod ziemią
pewnej ilości złomu, o

czym pisał korespondent
górniczy. Jego notatka
zwróciła uwagę na zanie­
dbany odcinek pracy i kie­
rownictwo kopalni dołoży
starań, by, plan wysyłki wy-
korfełć z równym ppwodze-
nlen? Jak w fothj oiagłym.
kiedy zadania związane ze

zbiórką złomu zostały zrea­
lizowane w 113,a proc.

SŁUSZNE BYŁY

uwagi naszego korespon­
denta z PZO w Chełmku,
który skrytykował złą or­
ganizację odczytów urzą­
dzanych przez Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej
dla robotników zakładów.
Jak wynika z wyjaśnienia
TWP wina leżała po stro­
nie kierowniczki Rejono­
wego Kola Prelegentów,
która nie wywiązywała, się
ze swych obowiązków.

KRYTYKA
KORESPONDENTA

pomogła kierownictwu bu­
dowy w Chełmku zoriento­
wać się w brakach jakie
powstały w budynkach
ZOR-u. Przeprowadzona
przez Prezydium GRN in­
spekcja w pełni potwierdzi­
ła zarzuty korespondenta,
a sporządzony przez nią
protokół będzie podstawą
do usunięcia stwierdzonych
niedociągnięć i usterek.

wskaźniki
się alarmowym sygnałem
dla pracowników Centrali
Handlowej Przemysłu E-

lektrotechnicznego, sygna­
łem do wyszukania i ujaw­
nienia słabych punktów, o-

raz lepszego zorganizować
nia pracy. W następnym
miesiącu zaczęliśmy —

przede wszystkim przy po­
mocy aktywistów partyj­
nych — od pracy politycz­
nej 1 uświadamiającej o

znaczeniu walki o plan. Na
ścianach pojawiły się wy­
kresy, obrazujące procen­
towe wykonanie dziennych
planów, zaczęliśmy szukać,
gdzie są ukryte rezerwy
produkcyjne. Oczywiście
znaleźliśmy je: np. w dziale
transportowym. W stycz­
niu niejednokrotnie zdarza­
ło się, że 3-tonowy samo­
chód jechał z ładunkiem
500 kg. Wobec tego ustali­
liśmy wyjazdy co drugi
dzień, z pełnym obciąże­
niem, a w dnie wolne od
wyjazdu pracownicy trans­
portu mają zajęcie w ma­
gazynach.,

W ten sposób uzyskano
oszczędności na sile robo­
czej, pocfcSas gdy dawniej
wciąż słychać było narze­
kania na brak ludzi, uzy­
skano obniżenie kosztów.

Rezultaty pracy uświada­
miającej i lepszej organi­
zacji okazały się już po u-

pływie miesiąca, gdy plan
lutowy załoga CHPE wyko­

wykonania planu
nała w 102 proc.

Doświadczenia wówczas
uzyskane wykorzystaliśmy
w następnym miesiącu,
podnosząc wskaźnik wyko­
nania za marzec do 112

proc. Do tego sukcesu przy
czyniły się w dużej mierze
zobowiązania zrealizowane
dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Towarzysza Bieru­
ta a mające na celu zlikwi­
dowanie „wąskiego gardła"
w naszych magazynach.

Wspomnieć należy rów­
nież i o pomocy jaką oka­
zała nam prasa przez Za­
mieszczanie krytycznych
korespondencji, piętnują­
cych niedbałą dostawę to­
warów <tzy też opieszałość
odbiorców. Oto np. silniki
elektryczne otrzymujemy
już w najlepszym porząd­
ku, nadeszły cenniki dla
szkła oświetleniowego, po­
ważne. zapasy towarów zo­
stały upłynnione.

Rezultaty te są bodźcem
dla aktywu partyjnego do
dalszych wysiłków, zmie­
rzających do usunięcia
istniejących jeszcze trudno­
ści, np. ze strony przedsię­
biorstw „Elektromontaż"
lub Zjednoczenie Budowla­
ne, które nie odbierają
masy towarowej w przepi­
sanym terminie, względnie
odbierają, dzieląc niepr
trzebnie na kilka części.

LUDWIK REICH
koresp robotniczy

została konserwacja okazałego "drew­
nianego mostu, łączącego tereny po­

wiatów bocheńskiego i miechowskiego. Wprawdzie Pre­
zydium GRN w Gruszowie objęło nadzór techniczny, ale

na razie rezultatów nie widać. Wręcz przeciwnie, "most
: miejscami uszkodzony, zamknięty został dla komunikacji
oczywiście z wielką szkodą dla miejscowej ludności.
Wojewódzkie władze terenowe zapewne wgiadną w tę
sytuację.
Ma utknęła budowa strażac-

marmym pumccje kiej remizy j gromadz.
kicj świetlicy w Stryszawje. Wzniesiono wprawdzie wię­
kszą część ■budynku, ale brak pokrycia, wskutek czego
sprzęt strażacki jest niezabezpieczony. Budowę remizy
i świetlicy rozpoczęto latem ub. reku i prowadzono z. fun­
duszów, o których uzyskanie, drogą zbiórek i imprez,
skarał się gromadzki komitet społeczny.. Obecnie nale­
żałoby wznowić Jego działalność, a także zainteresować,
samą buciową Prezydium Powiatowej Rady w Żywcu..

Na podstawie koresponden cji M. Krzysztofczyka i T. C.

pod adresem ob. J. Zarzyckiego
W „Przeglądzie Sporto­

wym" nr 31 z dnia 18 kwie­
tnia br. ukazał się artykuł
Stefana Csoricha, który w

całości przytaczamy. (Red.)

/"^zytając ostatni artykuł
'->w „Sportowcu" z

' dn.

2IVbr.nr13podtytu­
łem „Otwarta Trybuna O-
llnuąijska" napisany przez
ob: Jerzego Zarzyckiego,
kierownika szkoleniowego
i technicznego wszystkich
przygotowawczych obozów
olimpijskich oraz naszych
wyjazdów do NRD i CSR
— chcę zadać kilka pytań
ob, J. Zarzyckiemu,, na któ
re bezwzględnie powinien
odpowiedzieć, Jeżeli napra
wdę chce, aby z doświad­
czeń okresu przedolimpij­
skich przygotowań i samej
Olimpiady wyciągnąć od­
powiednie wnioski 1 zabrać
się do twórczej pracy w

naszym hokeju.
Pierwsze pytanie:

dlaczego ob. J. Zarzycki
występuje wszędzie Jako
trener 1 przewodniczący
rady trenerów', a na Olim­
piadzie, tej najpoważniej­
szej imprezie tego sezonu,
uśuhął się . w cień wypad­
ków' i......... na zimno robił
swoje obserwacje", jak to
sam pisze. Przecież jeżeli
zależałoby mu na osiągnię­
ciu Jaszcze lepszych wyni­
ków. to po fatalnym meczu

ze Szwecją — do którego
nas sam nastawił — powi­
nien był przejąć kierownic
two drużyny w, swoje ręce
i dalej ją prowadzić.

Niech się ob. Zarzycki
nie próbuje tłumaczyć, że

jako sędzia miał na to za

mało czasu — pamiętam
jak w NRD 1 CSR spełniał
rolę sędziego i kierownika

drużyny.
Drugie pytanie: — zapy­

tuję dlaczego po złożeniu
przeze mnie, podczas poby
tu w Berlinie meldunku u

kierownictwa ekipy o złym
nastroju panującym wśród
zawodników — nie wycią­
gnięto odpowiednich wnio­
sków i nie zameldowano o

tym w GKKF?
Działo się to pod koniec

grudnia 1951 roku, a więc
mieliśmy około półtora
miesiąca czasu do Olimpia­
dy-

Trzecie pytanie: — dla­
czego na głosy w dyskusji
w związku z naszymi tre­
ningami i towarzyskimi
spotkaniami tak mało- zwra

cano uwagi? Przecież , to

wszystko o czym napisał
ob. .J. Zarzycki jako o „Na­
szych- zaległościach" — by-

k> właśnie tematem dysku­
sji i prośbą ze strony za­
wodników aby z nami nie
eksperymentować przez ca­
ły czas trwania przygoto­
wań olimpijskich, a pozwo­
lić nam na zniwelowanie
tej różnicy. Jaka nas dzieli
od Innych.
■Przecież wszyscy dosko­
nale pamiętamy jak na o-

bozie nikomu nie było wia
dano z kim mu jutro każą
trenować. W efekcie tych
eksperymentów nie wsta­
wiono do drużyny narodo­
wej zawodników, którzy
od szeregu lat są w naszej
czołówce hokejowej i nie­
jednokrotnie z powodze­
niem bronili barw narodo­
wych. Tymi zawodnikami
są: Palus, Maciejko, Wię­
cek, Burda, 1YT iełko.

Czwarte pytanie: — dla­
czego ob. J. Zarzycki, czło
wiek, który był odpowie­
dzialny za całość przygoto-

_

wań olimpijskich — próbu­
je z siebie zwalić całą od­
powiedzialność, krytykując
wszystkich i wszystko? Dla
czego przez jego artykuł
nie przebija ani cień samo­
krytyki? Widocznie uważa,
że to drużyna zrobiła mu

na złość, pomimo tak wspa
rtialego zestawienia i tak
dobrego przygotowania.

To są pytania, na które'

my, zawodnicy chcemy u-

słys-zeć odpowiedź, aby w

przyszłości nie popełnić
podobnych błędów.

Trzeba mieć napraw­
dę tupet, aby na tyle ar­
tykułów krytykujących
nasze kierownictwo —

odpowiedzieć również
krytyką 1 to tych, któ­
rzy na Olimpiadzie dali
z siebie maksimum swo­
ich możliwości, tj. za­
wodników.
Doskonale pamiętamy

artykuł ob. amb. J. Putra­
menta, który pierwszy
wskazał na nasze błędy i z

tym artykułem, krytykują­
cym również zawodników
— my zawodnicy zgadzamy
się.

Jest prawdą, że jesteś­
my zbyt nerwowi, Jest pra­
wdą, że nasze wyszkolenie
pozostawia jeszcze dużo do
życzenia, ale jest prawdą
1 to, że w tym wypadku,
jeżeli chodzi o przygoto­
wania olimpijskie — to wi­
nę ponosi wyłącznie nasze

kierownictwo techniczne.
Pd ukazaniu się artyku­

łu ob. J. Zarzyckiego, w

którym nie ma ani za

grosz Samokrytyk! — za­
wodnicy bija na alarm, a-.,
by nie uśpiono naszej czuj­
ności.

„benia-
OWKS
boisku

Rozgrywki piłkarskie o Puchar ZMP
OWKS Kraków — Kolejarz W-wa 3:2 (0:1)

Pierwszy występ
minka" ekstraklasy
Kraków na własnym
przyniósł drużynie wojskowych
pełny sukces w postaci cenne­
go zwycięstwa 3:2 (0:1) nad
Kolejarzem Warszawa w me­
czu o puchar ZMP.

Drużyna gości techniczni©
lepsza od OWKS-u ustępowa 13
wojskowym pod względem am­
bicji i ofiarności. Ponadto na­
pastnicy OWKS zwłaszcza po
pauzie wkraczali bardziej zde­
cydowanie do akcji podbramko
wych, oddając groźne strzały na

bramkę słabo dysponowanego
bramkarza gości Klanowskiego.
W linii ataku „zielonych" ilastą,
piło ożywienie po przerwie.,
kiedy na miejsce

’

Hejosza
wszedł Mnich, który ową ruch­
liwością stwarzał groźne sytua­
cje pod bramką Kolejarza.
Bardzo, dobrze spisali się rów­
nież pomocnicy, zwłaszcza Fe­
luś. Obrona natomiast nie mia­
ła swego najlepszego dnia i
„rozkręciła się" dopiero po
pauzie. Hajduk w bramce do
bry.

Kolejarz miał najlepszych
zawodników w obrońcach Wo-
łoszu i Jaźnickim. Ponadto
wyróżnili się Popiołek i We­
sołowski w ataku. Misiak (b
gracz krakowskiego Ogniwa)
pracowity. Zawiódł bramkarz
Klanowski, który ma na su­
mieniu drugą i trzecią bramkę.

Oprócz niego słabo wypad!
Kobylański oraz Ziemski, któ­
rego zastąpił Szularz.

Bramki w spotkaniu tym .

padły w nast. kolejności; w 3,7
min.” Misiak (K), w -52 Feluś I

(OWKS), w 54 Mnich (OWKS)
w 80 Więcek (OWH1S) .1 w 88
Szularz (K).

Sędziował -dobrze ob. An
drzejak z Lodzi. Widzów 5

tysięcy.

O

OGNIWO KRAKÓW—
KOLEJARZ POZNAŃ

2:0 (0:0)
POZNAŃ. Krakowskie

gniwo po ładnej grze niespo­
dziewanie pokonało miejsco­
wego Kolejarza 2:0 (0:0). ■—

Bramki uzyskali Strojny i Pa­
włowski.

GWARDIA KRAKÓW—
UNIA CHORZÓW 0:0

CHORZÓW. Krakowska
Gwardia zremisowała z cho­
rzowską Unią 0:0. Mecz stal
na niskim poziomie.

BUDOWLANI GDAŃSK—
OGNIWO BYTOM 1:0 (00)
BUDOWLANI CHORZÓW—

CWKS W-wa 2:0 (1:0)
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ-

GÓRNIE RADLIN 1:1 (0:0)

Ośrodki olim pijskie
UNIA—-GWARDIA 3:1 (1:1)

CHORZÓW. Rewanżowe
spotkanie ośrodków olimpij­
skich Gwardii
czylo
stwem

(1:1).

z Unią zakoń-
się zasłużonym zwyefę-
Unii w stosunku o. i

DRUGA LIGA

Ogniwo Częstochowa—Stai
Nowa Huta 3:0 (2:0).

Ogniwo Tarnów—Włókniarz
Kraków 2:1 (2:1).

Złoi powiatowy oia^nhaiorów
SPO w Mteolwwie

ISPO, Najlepiej pracujący m

pow. miechowskim LZS Cza
ple Wielkie zobowiązał się
zdobyć 100 proc, odznak.
LZS Szczytniki — założyć no­
wą sekcję koszykówki. LZS
Wesoła — uporządkować boi­
sko i sprzęt sportowy. LZS
Proszowice uregulować koryto
rzeki, uporządkować boisko
sportowe. LZS Słupów zobo­
wiązał się zbudować skocznie
1 przekroczyć zdobywanie od­
znak SPO o 50 proc.

Zabierający głos w dys­
kusji opowiadali o swoich
osiągnięciach, jal< np. LZiS
Niedźwiedź buduje stadion i
organizuje nowe sekcje. Spor
towcy wiejscy na pod wó rk11
zbudowali skocznię w dal i tam

ćwiczą.
Obrady podsumowała insoe

ktor szkolenia kadr WKKF
tow. Danuta Adamczak.

Ostatnio odbył się w Mie­
chowie (powiatowy zlot organ 1
zatorów SPO, na który przy­
było 78 młodych działaczy
wiejskich oraz przedstawiciele
miejscowych SKS-ów.

Zebrami© zagaił członek Pre­
zydium PKKF w Miechowie
tow. Krawczyk, następnie wy­
głoszony został . referat o ży­
ciu Prezydenta R. P. Towarzy­
sza Bieruta.

Obrady i seminarium z za­
gadnień zdobywania SPO pro­
wadził przewodniczący PKKF.
Miechów tow. Sękowski.

Po referacie wywiązała się
ożywiona dyskusja. w czasie
której przedstawiciele okolicz­
nych LZS-ów opowiadali o

swoich brakach i niedociągnię­
ciach w pracy sportowej a na­
stępnie składali zobowiązania
z okazji Święta 1 Maja.

LZS Słaboszów zdobędzie w

br. 50 proc, więcej odznak

UJ NICH IJ ,/l^S

Znana brutalność amerykańska, z którą zetknęliśmy
się na Zimowej Olimpiadzie w Oslo — nie jest czymś przy­
padkowym. W państwach spod znaku dolara — brutalność i
ciężkie pobicie zawodników i sędziów mają miejsce prazoie
na każdym boisku. — Na zdjęciu widzimy napastnika zwy­
cięskiej drużyny brazylijskiej, który strzelił bramkę decydu­
jącą o wygranej. Piłłkarz ten przez kilka 'iesięcy będzie
wspominał w szpitalu ten „zwycięski" mecz.

Zadowoleni,- uśmiechnięci a często z kwiatami schodzą z bo­
ska po skończonej imprezie polscy zawodnicy. Sport bowiem

daje im wiele przyjemności, tężyznę fizyczną i zdrouńe. Wie
lu przodowników pracy, a między nimi np. górnik Wiktor Mai
kiewka od dziecka uprawiają sport i dziś, mim,o że nie są
czynnymi sportowca,mi przodują v> zakładach pracy czy ko­
palniach i cieszą się dobrym zdrowiem.

t

narcho-faszystowsleiej Gre­
cji,. frankistows-kiej Hisz­
panii, Turcji, krajów Ame­
ryki Łacińskiej.

Szczególnie częste są wi­
zyty titowskich sportow­
ców w Niemczech zachod­
nich. Wśród ich międzyna­
rodowych spotkań zeszłoro­
cznych połowę stanowiły
mecze rozegrane właśnie w

I Niemczech zachodnich. I
nie był to przypadek. Niem­
cy .zachodnie i tótowslca Ju­
gosławia to ważkie pozycje
w rachubach amerykań­
skich imperialistów. Niechże
więc titowscy sportowcy «

niemieccy faszyści dzielą
się swoimi doświadczeniami,
niech znajdą wspólny ję­
zyk, ję^yk grabieżców i
morderców — takie jest
zdanie amerykańskich po­
szukiwaczy armatniego
mięsa.

Wszystkie kontakty za­
graniczne titowców -mają
na celu przede wszystkim,
przekonanie zagranicy o

rzekomej żywotności spor­
tu w Jugosla/uńi, mają jed­
nocześnie służyć reklamie
rasizmu titowskiego.

Okazuje się jednak, że
nawet te starannie dobie­
rane przyjazdy gości za­
granicznych nie potrafią
zamaskować nędzy, głodu i

polityki wojny, jaką niesie
z sobą krwawy reżim. Tito.

Oto co pisze np. jeden ze

szwedzkich dziennikarzy,
który wras z delegacją
sportową przebywał w Ju­
gosławii :

„Spotkaliśmy się tam s

licznymi dowodami bardzo
niskiego poziomu życia lud­
ności... Byliśmy przerażeni
wygórowanymi cenami i
bardzo szybko . zrozumieli­
śmy, że w takich okoliczno­
ściach nie możemy sobie

pozwolić na nie, nawet bio-
rąe pod uwagę zniżone ce­
ny przewidziane dla gości
zagranicznych.

Szczególnie droga jest
żywność, jeśli ją w ogóle
można dostać".

Jeżeli chodzi o to dlacze­
go Tito jak najusilniej sta­
ra się zapraszać do kraju
zagraniczne delegacje spor­
towe,, to daje, na to rów­
nież odpowiedź

'

ten sam

dziennikarz szwedzki:
„Gdzie nie ma chleba

tam potrzebne są uMowi-
ska..."

Armaty zamiast masła!.
Widowiska zamiast chleba!
— oto reklama sportu ju­
gosłowiańskiego.

*

C7 nany amerykański dzień,
nikarz sportowy Bool

Galliko w swojej książce
pt. „Żegnaj sporcie" — pi­
sze :

„Bokserowi nie wystarcza
ją silne muskały, zręcz­
ność, odwaga, silne- ciosy.
Jeżeli bokser nie ma spryt­
nego opiekuna to daleko
nie zajdzie". I dalej: „za­
wody i spotkania na wielką
skalę to, zawsze, obiekty
wielkich machinacji" (ma­
chinacji, ma się rozumieć,
■między businessmanami,
których ofiarami są bokse­
rzy).

Każdy francuski bokser

oddaje swojemu „opieku­
nowi" 33 proc, szoego ho­
norarium. Jest to oficjalne.
Jeżeli jednak weźmiemy
pod uwagę to, że szatnię,
masażystów itp. opłaca
sam bokser, to dojdziemy
do wniosku, że suma docho­
dów nawet najbardziej po­
pularnego boksera wc.

Francji pozwala mu zale­
dwie jako tako pomazać
koniec z końcem.

Inny przykład. Chcąc o-

ciągnąć jak największy
zysk organizator spotkania
bokserskiego między Bel­
giem S. Delanua a sław­
nym bokserem amerykań­
skim Robinsonem, Jack So-
lomons bez dłuższego zasta­
nawiania przeniósł spotka­
nie z Brukseli do Turynu.
Powód? Bardzo prosty.
Przecież łatwiej było „zro-

> bić kasę" we Włoszech niż
w Brukseli, jako że Włosi
mało znając belgijskiego
boksera nie mogli wiedzieć,
że nie stanowi on poważne­
go przeciwnika dla Amery­
kanina.

Pamiętajmy również, że
ten sam „macher" sporto­
wy, Jack Solomons, przez
długi okres czasu starał się
nie dopuścić do meczu o ty­
tuł mistrza Europy w wa­
dze średniej między Fran­
cuzem Ch. Junec a swoim

faworytem, Eddi Thoma­
sem, ówczesnym mi­
strzem Europy, gdyż wie­
dział, że Thomas mecz

przegra. 1

Przykładów jest bardzo
wiele, ale i powyższe wy­
starczą, ażeby stwierdzić,
że rzeczywiście w krajach
kapitalistycznych, w kra­
jach gdzie sięga wpływ
dolara, nie wystarczy być
dobrym bokserem, trzeba
jeszcze mieć sprytnego ,,o-

piekuna".


